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PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ) 


Nr 176 (1100) 


Droga łajdackiej zdrady 


Zeznania świadków w 8 dniu procesu A. Doboszyńskiego 


WARSZAWA (PAP). 


— 7е- 


znający po świadku Mierzyń- 
akim, w dalszym ciągu ósme- 


zo dnia 
Adamowi 


świadkowie — to przedstawi- szyński, 


rozprawy 


przeciwko 


Doboszyńskiemu 


Zdawało się, że 
fwiadka Nowińskiego 
jnż cały ogrom zurady 
nej przez sarnReję 1 
narodzie polskim w 
przewrześniowym i w 


okupacji. 
že nie. N 


Okazuje s 


owiński wied 


endecję na 


okr 


Delegatura londynska 
i armia hitlerowska 


zeznania |przedstawicielam! 
ukazały 


popełnio [taj 


okresie 


jednak, 


tylko 


o tęm co sie działo na emigri- 


cji. Nie wiedział on ca się dzia 


ły w kraju. А о tym en się dzia 


ło w czasie wojny w kram 
ńpowiedriał 


sadawi * 


świadek 


dniu procesu 
Mierzyński. 
Ota 


rzýńskiego, 


oburzeni. 


dusząc zie 


бе? ке 
wołrwały 
na. 


Na początku 
przedstawiciele 
du londvńskiego nawiązali kon 


takt z 
mieckżego 
laj kpt. F 


dek 


fragmeni 


atmosferze, 


Mierzrgski 


których 
przerażen 


nieomal w 


te 


1943 
delegz 


przedstawicielem 
СА Пут тет 
Motte, 
dokładnie 


eeyTafu 
ydnardem 


aczzęgolewwu parara 


zwykłej knuferertcil, poniewa? 
brł na niej obrony jaka Hu 
macz, Przedstawiciel hitlerow- 
ców zaproponował delegaturze 


co nastepuje: 


1) Armia Krajowa faniecha 
armią 
miecką, co się tyczy policji— 
Motte пів 
wymagań. 


walki z 


stania 


tniczą. 


W7Zamian ул przyjęcie tych 
warunków Motte 
1) Zaprzestanie walki wywia- 
Niemieckiego 
Armii Krajowej 4 2) pomoc w 
walca r PPR w postaci dostar 
czania broni i w innych for- 


dn 


math, 


Ww 3 — 3 trzodnie później od 


bria 


rej 


sie 


wyrazili 
kpt Mott 


Delcezt 
z lewica, 


tego 


wnjenntch 


cjalnie 
tykomuni 
4dvUiczna 


skiego. D 


wal 


Geitano, 


jsdnezo 
Jak tą 
dajść da 


miedzr londeńczykam) 
NA TAKIM 
CIE IDEOLOGICZNYM I POLI 
TYCZNYM WYRBOS7.Ą TA NIE 
STYCHANA, ZDRADZIECKA, 
JUDASZOWA ZMOWA, 
BEC KTóREJ BLEDNIF ZDRZ 


roweami? 


przedstawicie!e 


rodza ju 


uteorzanej 


pat тоб 


brojnej x 


stawiał 
2) 


druga 


zgîde na 
a w całej 


Ura 


szerew szpieli | 


wciągnięta 
{ 


strrznej | 


współpraca 


udzie delega 


a kiedy 


londyńczyka! 


sie stalo, 


tego rodzajn 


DA TARGOWICY? 


Z jeszcze większą siłą 1 wy 
razistością przejawiło się 
stanowisko kierownictwa 
dyńskiego w przeddzień pow- 
stania warszawskiego. W po- 
1944 odbyła 


tzątku 
znów 


lipca 
konferencia 


zeznań 


nieznośnie 
jaką 


straszliwe zezna- 


tury 


tej nie 


żadnych 
Nawiązany zo- 
kontakt 1 współpraca 
między wywiadem niemieckim 
1 wywiadem polskim. 3) Dele 
gatura i jej crgany zaostrza 
walkę z Polską Partią Robo- 


ofiarował: 


przeciwko 


rozmową, 
delegatnry 
przpozycją 
rozcią- 
głości, Ulowa weszła w życie, 


ich 


zaostrzyła 
innych 
fachowców przed 
dn 
komórki 
zaczeła 
hitlerow- 
ców i delegatury w walce z re 
wolucyjnymi i 
elementami 


patriotycznymi 
społeczeństwa pôl- 
tury wyda 
polskie! 
trzeba 
wykipić z rak Gestapo 

gc „ londyńczyków — 

się ustaloną w łajdackiej zmo- 
wie taryfę — 6 komunistów za 


w røre 


że 


GRUN. 


ósmym 


tan: sław 


Mir: 


słucha тт 
pslnpieni, 


у 

dwaj 
rza 
nie- 


świa 


nie 


„2 
w кій 


walke 


pe 
an 


się 


hyło 
które 
płaciło 


mogło 
zmowy 
hitle 


WO- 


to 
lon- 


sie 
miadzy 


żołnierzy — w gruncie rze- 
czy przesądzając tym samym 
los walki, 

Rozmowa z Mottem trwa 
dalej. Przedstawiciel wywia- 
du niemieckiego zadale pyta- 


nie. 
ewentualnym | 
wstania zamierzają puścić do 


otrzymał odpowiedź 
gjej 
ła sie około 
(a więc w 10 dni przed wybu 
chem powstania!). 


mieli 
dopuszczenia 


ny“ uznały. że istnieje wobec 
tego podstawa do porozumie- 
nia 


powiedniej 


cięle różnych środowisk, za- 
wodów i odłamów polity 
nych. W tej grupie działaczy, 
z którymi po przyjeździe do 
kraju skontaktował sie Dobo- 
znaleźli m. ТЙЛ 


zu 


się 


delegatury 1 

Na konferencji 
zapyfał wrecz 
o przygotowy 


Motte. 
Motte 
czy wiadomości 
wanym powstaniu w Wars 
wie są prawdziwe. Na pytanie 
to delezaci londvyńscy odpo- 
wiedzieli twierdzaco. 


kpt. 


w 


Już ten jeden fakt kwalifi- 
kuje ich jako pospolitych 
zdrajców. Wydali on: bowiem 
nieprzyjarielowi tajemnice 


wojskowa, popełniając natcisż 
sza zbrodnie wobec własnych 


władze londvński 


czy 
zwyciestwi 


Warszawy wojska radzieckie 
\ od razu uzupełnia to pytanie 
propozycią: — że 
jeśli wojska radzieckie nie 
będą puszczone do Warsza- 
wy i jeśli powstańcy nis be 


dą. atakować niemieckich je 
dnostck wojskowych — to 
hitlerowcy udzielą powsta- 


nin pomocy! 

Na pytanie powyższe Motte 
na аги» 
konferencji, która odby- 
20 lipca 1944 r. 


Delegaci londyńcy porozu- 
się widocznie ze swym 
kierownictwem f powtórzyli 
Монети, że powstaniec jest za 
mierzone 1 że jest decyzja nie 
wojsk radziec- 
kich do Warszawy. 

Obie „układajace 


sie stro- 


w atakowa- 
nia niemieckich jednostek woj 
skowych. Motte zapewnił, że 
wojska te wycofają sie w od- 
li z Warsza- 
wy f zostawia wielkie zapasy 
broni. które mogłyby być u- 
żyte przeciwko armii radziec- 
kiej. 

Rozwój wypadków noszedł 
innvm torem, nie przewidzia- 
nym przez londyńsko - hitle- 
rowskieh spiskowców .Ale sni 
sek londyńsko = hitlerowski 
nozostaje faktem. niawniają- 
eym prawdziwe intencje I rze 
czywiste cele zdrajców і sprze 
dawczyków. kupczących 
krwia narodn, W czyim intere 
sie była ta londyńsko - hitle- 
rowska zmowa? 

Nie może ulegać najmniej- 
szej watpliwości — że w zmo 
wie takiej zainteresowani by- 
Н jedynie hitlerowcy, oraz ci 
wszyscy. którzy pracowali je- 
szcze w czasie trwania wojny 
na rzęcz rozpetania trzeciej 
wojny światowej. 

Przeciwko komu była skie- 
rowana zmowa londyńsko — 
hitlerowska? Przeciwko naj- 
bardziej żywotnym interesom 
narodu polskiego 1 przeciwko 
wszystkim siłom. pragnącym 
nstatecznego zwyciestwa nad 
faszyzmem i trwałego pokoju. 

LONDYŃSCY AUTORZY 
TEJ ZMOWY ZACHOWALI 
WIERNOŚĆ SWYM STA- 
RYM FASZYSTOWSKIM 
ENDECEIM 1 SANACYJ- 
NYM POGLĄDOM. STRASZ 
LIWĄ CENĘ TEJ ZMOWY 
ZAPŁACIŁ LUD WARSZA- 
WY. 


sprawie nie 


chw 


1. Kowalewski. 


członek 
Mariańskiej 
cysta 


Studentowicz, 
łacz 


ciel 


oraz 


Gałka. 


tej 
mański 
1946, 


Pajdaka, 
amego 

w 
niach 
wiedział, kogo przewozi”, „nie 
wiedział, 
postenek swój tłumaczy jedy- 


nie checia oddania „przysłu- 
gi“ Pajdakowi. 
Podaje on przy tym. ўе w 


czasie 
skim prowadził z nim dlugie 
rozmowy. 
tematem tych rozmów, odpo- 
wiada naiwnie: 
śmy na tematy ogólne — Do- 
boszyński wypytywał mnie o 


posteny w nauce" 
Prokurator: świadka nie zdzi 
wiło, że osobę  Dohoszyńskiego 


otacza sie faka opiekg, że «ре. 
ejalni 


miasta 


Gałka z 
zeznaje, 
skontąktował 
ka. 


sie 


rozmowie z 
hierarchii 


Konsulty  Sodalicji 
i czołowy publi- 
„Buntu Młodych“ 
wybitny dzia- 
„narodowego“, 
у w procesie 
ostatnio właści- 
przemysłowego 


obozu 


ciego 


zakładu 


w Warszawie — Kobylański. 
działacz ślaskiego ONR — 
Targ. dyrektor Państwowych 
Nieruchomości Ziemskich, a 
następnie CMB —  Lachert, 
tudent Akademii Handlowej 
w Poznaniu — Szymański, 


nauczycie] wiejski — 
Typowym 
grupy 


przedstawicielem 
jest świadek Szy- 
student. W roku 
grudniu, spotkał się 
pierwszy z Doboszyń- 
Cieszynie. Pojechał 
na specjalne zlecenie 
by przewieźć oskaTr- 
Cieszyna do Gliwic, 
swych wykrętnych zezna- 
utrzymuje оп, że „nie 


w 


w 
tam 


po со przewozi”. a 


spotkań z Doboszyń- 


Zapytany. co było 


„Rozmawiali- 


lndzie przewóżą 


mias 


бо z 


do sprowadza ja 


mu z różnych miejscowości lu- 
dzi, z którymi się thee zoba 
czyć? 

świadek metnie tłumaczy, że 
nie Zastanawiał się nad tym 
Następny świadek Władysław 


zawodu  nanczyciel, 


że 7 Dolroszyńskim 


sie przez [Газ 


Na 


eelu 


pytanie przewodnicząceg: 


kontaktów z oskarżonym 


›йркз айа wykretńie, „że... inte 
esował się sytuacją na emi- 
gracji Z oskarżonym widywał 


kilkakrotnie. 


W czasie jednej ze swrch wi 
zyt u oskarżonego w Poznaniu, 
Doboszyński — mówi dalej 
świadek — stwierdził, Że ро 


przedstawicielami 


kościelnej, doszc Л 


do wniosku, iż Piaseckiego na. 
leży zlikwidować. 
Przówoiniczący: „Czy 


szyfiski 


Dobo. 

że jest to jego 
też pochodził on 
kościoła, z 


mówił, 
pomysł, czy 
od przedstawicielą 
którym rozmawiał? 
świadek (po dłuższym waha 
mu „Zdaje wów. 
padło Piwo. 


mi Się. 12 
ks, 
warczyka. Nie jestem tego pew 
ale zaQrze- 
czyć”, 
Prokurator: 
zamiał 


CZAS nazwisko 


пу, nie mogę temu 


k świadek 
stwierdzenie 


ro 
Doboszrń- 


skiego, że trzeba Piaseckiego 


кеуі Дота Т 
świadek: 

rzeba go 

үү 


czaty 


„Znaczyło to, że 
zabić”, 
trem 


momencie przewodni 


odezytu je fragment ze 
świadka 
które hrzmią: 

1947 r. 


spolkanie 


znań złcżonych przez 


śledztwie, 
„W 
miałem 
Dobos 


w 
Poznaniu 
Adan em 
którym brał 
dak. W o. 
Doboszyń_ 
że 


rozmów у 


maroon w 
YRSKIIM, w 
Pa 
spotkania 
jądczył 
jego 

katoliekim — jak później 
chodziło 


Piwowarczyka — 


również udzial 


че таро 


ski ośw pa pod 


nam. 
stawie działa. 
czem 
dowiedziąłem, 


RIĘ iu 


> ksiedza na 


ieżałoby zlikwidować. Piazeckie 
go. który 


prnstwową 


utrudnia pracę an 


w ohozie kat 


Кот.“ 


Przewodniczący: „Czy wm 


dek polwierdza swe zeznania F“ 
świadek: „Zeznnnia te рой. 
m WAD 


(Zeznania głównego świadka 
* 8 dniu procesu przeciwko 
А. Doboszyńskiemu Stani- 
sława Mierzyńskiego, zamiesz 
czamy na str. 2-еј). 


Pokój-widziany ocżyma 


imber'alistów 


i pokój w rzeczywistości 


Delepacja duńska przybyła do Warszawy 


na uroczystości ku czci znakomitego pisarza 
Martina Andersena Nexö 


WARSZAWA 


29 bm. 


iuńskaą, 


Organizowany U пах 


Oei 


Duvia 


(PAP) — 
przybyła samoloter 
osobowa dele 
która weźmie 


A znał 


rocznicy uroi In 
tego pisarza duńskiego M. 
dersen Мехб. 


;„|Kongres 


otwarty! 


MED 
środę 2 
etat LI 


Federacji 
dowych. Obrady 


kretarz 


IOLAN (PAP). 
9 bm. otwarty 


tu 


udział w 


obchodzia 


ŚFZZ 


ү 


Zo- 


wo 


kahat Swialowej 
Związków Za 
zagaił 


generalny 


Louis Saillant. 


ge- 


Federacji 


W skład delegacji wehodzg: 
Alwilda Larsen, posłanka до 
parlamentu, b. więzień obozów 


koncentrace Hartwig K3- 
członek Polit, Biwa 
Romunistycznej Partii Duńskiej 
Werner Thierr krytyk 


Moric SŚchierbacn, 


nych, 


vensen 


lite- 


bi 
саскі, oraz 


robotnik i działacz społeczny. 
Gości witali na lotniskn przed 
stawiciele Ministerstwa Kultury 

Sztuki, KO PZPR, Lisi Ko. 
biet oraz Zwiazki literatów 
(ое йл udadza sio W pdzią 
lek do Kr skąd powrócą 
da Wars . gdzie we я а. 
dział w uroczystej akademii w 
dniu 1 lipca rb, ku czej Andar 
sena Nex4, 


Samorządowcy radośnie witają 
delegatów Radzieckich Zw. Zawodowych 


połępiają biurokrację i „dygnitarstwe” 


Uczesinicy obrad 


WARSZAWA (PAP)— Trze 
ci i ostatni dzień obrad Zwiaz 
ku Zawodowego Pracowników 
Samorządu Terytorialnego i 
Instytucji Użyteczności Pu- 
blicznej wypełniła dyskusja. 

Podczas obrad -na salę przy 
była delegacja radzieckich 
związków zawodowych, w 
skład której wchodzili: Iwan 
Pieriakow i Aleksiej Woro- 
biew. Zebrani powitali gości 
radzieckich długo nie milkna 
cymi oklaskami і okrzykami 
na cześć Związku Radzieckie- 


g0, General:ssimusa 
WKP(b), oraz wyzwoleńczej 
armii radzieckiej 


niem 


nifestae 


Radzieckiego. 


w 


Robotników Gospodarstwa Ко 
ZSRR przemówił 
Pieriakow. 


munalne 


do delegatów 

Mówiąc o polityce pokojo- 
Radzieckiego 
podkreślił: „Naród nasz i nasz 
stoi 


wej 7, 


Rząd, 


20 
tow. 
wiązku 

czele 


na którego 


Stalina 


Odśpiewa- 
„Międzynarodówki* 
kończono tę spontaniczną ma- 


7а- 


ję na cześć Związku 
imieniu CK Zw. Zaw. 


Inteligencja w służbie budownictwa socjalistycznego 


П Walny Zjazd Delegatów Naczelnej Organizacji Technicznej 


Najważniejszym z zadań sto 
ską jest przedterminowe wyk 
właściwe przygotowanie planu 
се о wypełnienie tych zadań 
techniczna. Formy realizacji 
przedmiot II Walnego Zjazdu 
zacji Technicznej, który rozp 
Warszawie. 


M. in. na Zjazd przybyli: wi 
ceprezes PKP min. Szyr, wice 
minister Komunikacji Ba- 
Пескі, wiceminister Przemysłu 
Lekkiego Golański, wice- 


jących przed gospodarką pol- 
onanie planu 3-łetniego, oraz 
6-letniego. Wielką role w wal 
ma do spełnienia inteligencja 
tych zadań, stanowią główny 
Delegatów Naczelnej Oręani- 
oczął się w dniu 28 bm. w 


przewodniczący Centralnej Ra 
dy Związków Zawodowych 
Bi rektor Politechniki 
/arszawskiej Warchałow= 
ski oraz liczni przedstawiciele 


ЭРГ 
KI. 


Obrady atrystów plastyków w Katowicach 


Nowe formy wychowania młodego narybku 


W dniu 27 bm. rozpoczął w 
Katowicach obrady IV walny 
ogólnopolski Zjazd delez 
Związku Artystów Plastyków. 
Na Zjazd, w którym bierze u- 
dział ponad 100 delegatów, 
przybyli; wiceminister Kult! 
ry i Sztuk: tow. Wł Sokoarski 
i przedstawiciel KC PZPR 
J. Albrecht. 


Dłuższe 


8] 


wy- 


| 


przemówicnie 
głosił wiceminister Kulti 
Sztuki tow. Sokorski, Który 
nodkreślił m. in, iż Zwiazek 


lastyków, podobnie, јак i 
inne związki artystyczne wi- 
nien stać się kuźnią nowej 


artystycznej, 
winien stać się wychowawcą 
szerokich rzesz młodych pla- 
styków, a stojąc'na straży ich 
ideowego i artystycznego obl: 


i ideowej i 


ста, Związek Plastyków wi- 
nien stać się czynnikiem dy- 
namizującym nasze życie ar- 
tystyczne, orzanizującym dal- 


szą walkę o realizm śocjal:- 
styczny 


świata 


Po ukonstytuowaniu się Pre 
nz, 


głosu 


zydium, 
Kropczy 
min 
Rządu 


Warcha 
imieniu 
przo 
Polski. 
Preze 
Rumińs 
wsi 


praca i 


і świata 


niła 
kiego 

Min. R 
jak na 
nauki z 
kach. 
mać 


cy 


Szy 
powitał 

Z kole: 
Politechni 


ала} na przył 
Radzieckiego, 


ве 


Trzeba 
skostniałe i 
ne formy dotychczasowej 


niek 


nauki. 


przewodniczący, 
ткі udzielił 
yrowi. który w 
Zjazd. 

Zjazd: 
i Warszawsk 
Bur: 


witali 


jej 

lows! 
CRZZ 

downicy 


<i: tow. 
oraz, 


pracy z 


s NOT — 
zabi 


tow. 
'ajac 


KL, 


gdzie 
nteligencji 
robotniczego 
do osiagniecia 
postepu 
umiński 
iżyw 
robotnikami 
równ 


szy kontakt 


stórych instytucji 


kowych. 


Po przemówieniu 
mińskiego sekretarz generalny 
Czarnowski 
złożył sprawozdanie z działal- 


NOT 


nosci 


J. W. 


inż. 


NOT za ubiegły 


robotni 


min. 


imieniu 


rektor 
inż. 


Cå 


min. 
głos, 
Związku 

współ- 
technicznej 
przyczy 
wia]- 
technicznego 
zaapelował 
ludz: 
w fabry- 
przeła- 
konserwatyw 
pra 


nau- 


Ru- 


rok. 


wielki wódz i nauczycie! 
zef Stalin, walczy o poko 
całym świecie. demaskując 
podżegaączy wojennych 

My nie chcemy wojny 


Jó- 
na 


Na- 


rody całego świata i cała ро- 
stępowa ludzkość nie chce 
wojny również. Całą dzialal- 


ność radzieckich związków za 
wodowych przenika wielka 
idea  proletariackiego inter- 
nacjonalizmu. Klasa pracuja- 
ca Związku Radzieckiego uwa 
ża się та cząstkę klasy 


pracu- 
ącej całego świata“ 
Następnie tow. P.eriakow 


mówił o zniszczeniach. doko- 
nanych przez najazd hitlerow 
ski w Zwiazku Radzieckim. 


„Pod kierownictwem naszej 


Komunistycznej Partii i wiel 
kiego wodza ludzi pracy Ge- 
neralissimusa Stalina — na- 


ród nasz odniósł zwycięstwo 
nad wrogiem. obronił cześć. 
wolność i niepodległość ojczy 
any, chronił narody calego 


świata od faszystowskiego ja- 
rama“, 


Przemówienie delegata га- 
dzieckiego zebrani częsio prze 
askami. Na Sali roz 

Niech ży” 

— Osto- 


ja pokoju", „Niech żyje wi 


na przyjaźń narodów Zwiazku 
Radzieckiego i Pol: Niech 
уйе Józef Stalin“, 

Serdecznie przyjel: delegaci 
członka Światowej Federacji 


Związków Zawodowych 
wodniczącego CRZZ 
tow. Reza Rusta. 


prze 
Iranu 


Zagadnienie binrokracji. tak 
w poszczególnych ogniwach 
organizacji zwiazkowych. јак 


iw pracy zawodowej było je- 
dnym z najczęściej porusza- 
nych tematów, Również 
kowano ostro „drznitarstwo”, 
spotykane w ire orzganiza= 
cyjnym i w administn=nii оне 
blicznaj 


ata- 


Д5 


nowaiy 


рот 


nego 


wywiac 


wywi 


ści jak 


Przeda 


rach w 


którzy 
majątk T K 


kały z 
nstroju 
Бпіе us 
niechęć 


Zw 


kiedy 


przez prokuratora w 
świetlenia stosunków, 
II Oddziale sztabu 
w okresie przedwojennym i 


w czasie sery Ji. 


1935 odbył 
dla ofice 


kończenii 


1 tego Sete. 


: do samodziel 
informacyjnego 


w Warszawi 
Celom ar kursu było przy 

oficerów kontrwy- 

rezerwowy ch. 


gotowanie 
wiadowczych 
Prokurator: 


wysz kolenia 


W istocie, 
był położony 


wiadem radzieckim. 
Wychowankowie 
„Чук _ 


które prze- 


Beck, Pieracki, 
kowski czy Sławek, ale 
w przemyśla танна, 
w przedsiębiorstwach 
wych II oddział obsadzał czoło- 
Р we stanowiska jak to miało miej 
все np. z mjr. Fularskim, pracu 
jącym w „Orhisie*, 
statni szef Іт oddziałm 
płk. Pełczyński, odbył okres sta 
йоту w II oddziale. 
W odniesienit 


z II oddziałem 
dek — mogę stwierdzić, 
oddział przygotowywał zbliżenie 
polityczne i militarne 


niemieckie doprowadzenie 
w sojuszu | 
ny ze Zwięzkiem 
w złudnej nt 
zdobyczy 
wschodzie, 
nych pod 
Btwowości”. 


Jak preparowano 
„klimat“ 
antyradziecki 


na Soska 
terytorialnych 
propa TORR- 


ета, iż ki 
żo zwole 


ków w pi sfe 
1 szczepólnie 
propagowana yła przez WOJSKO 
wych, рег суеп 


a którym wojna mogła 
— w ich mniemaniu — dobra te 
oddać, Inne źródła 
do Związku 


ich niechąc; 


owano przenieść dawną 


ek 

Klimat 
nie wyraźnie 
nych sposohó 


W. Ażaiew 


Daleko od Moskwy 


Gdyby nagle zniknęły grube informatory, reglamentu- 
jące pracę — Grubski na pewno skonałby na atak ser- 
cowy. Bezsprzecznie posiada dużą wiedzę, nazbierał јеј 
niemało w ciągu lat pracy inżyniera. Wierzy mocno jed 
nakże jedynie w to, co napisane jest w grubych, zagra- 
nicznych, lub w niektórych naszych księgach i 


krotnie potwierdzone жане różne autorytety. Idąc z na 

= bożeństwem za nimi 
woła łachę ina niej zada: Wszystko co jest nowe, 

aga, inicjatywa twórcza po prostu rozdrażnia- 
Teraz rozumiem, dlaczego z takim sarkazmem 
i rozdraźnieniem przyjął projekt prz eprowadzenia Iu- 
rociągu na lewym brzegu. To było jeszcze przed wami, 
sprawa dotyczyła pomysłu Karpowa oraz innych. 
W ten sam sposób reagował na plan Tatiany Wasylczen- 
jącej się na wszystkich zebraniach, aby na 
razie zakładano prowizoryczne połączenia telefoniczne. 
y nie rozumieliście 
ІА może rozumieliście i zgadzaliście sie z nm? 


„kie [рта 


przede |przeciwko Związł 


lem się z 


wszedł pewn 


ZEMNA 


Kupczyli krwią narodu polskiego 


NA WSPÓŁPRACA 


„sa z Abwehrą i Gestapo w okresie okupacji 


powstania warszawskiego 


Zeznania świadka Mierzyńskiego w 8 dniu procesu m po. 


Warszawa (PAP). W toku 
ma Doboszyńskiego przed Re 


w Warszawie zeznawał świadek Mierzyński, który ujawnił 
nowe szczegóły bliskiej współpracy wywiadu  sanacyjnego 


z hitlerowskim, w przededniu 


mieckiej. Świadek podał również obraz mafijnej organizacji 
„Kłub 11 Listopada“ oraz inspiracji hitlerowskiej w П Od 


dziale. 


Żywe zainteresowanie wywołały na sali sądowej poda- 
ne przez świadka Mierzyńskiego rewelacyjne fakty z pra- 
cy П Oddziału w okresie okupacji, szczegóły 
zawieranych przez dowództwo AK z Abwehra niemiecką, 
m. in. porozumienia, dotyczącego ostatnich tygodni przed 


powstaniem warszawskim, do 


przez АК wycofującej się z frontu wschodniego armii nie- |w momencie wybuchu powsta 


mieckiej, w zamian za pomoc 
Czerwonej. 


tyradziecka działała na prze”) 
strzeni lat i znięto do n 
ie całą pra a 
wnicetwa książkowe. To wszystko 
działało w jednym kierunku — 
Radziec- 
rócona 


radio i wy 


kiemu. Propagand 


była również przeciw 


za przychylnie 


A юрюш. do Związku Ra- 
na wałkę z wy- 


c 


siego, przeciwko Czechosło 


energiczna walka „ partią ko 


шше р, prowadzonę zj 
dnej strony przez organa pol 
cyjne z drugiej strony przez 11 
dział. 
Jednocześnie faworyzowano 
7 |popierano wzrost ugrupowań 


Һ, ONR itp. 


ONR na żoldzi 
hitlerowskim 
W referatach  informacyj- 


krainie prawicow 


nych mówiono szeroko o tym. 


że organizacja ONR otrzymu- 
je pieniądze z Niemiec 4 mimo 
to nie przeprowadzono aresz- 
towań. Jednocześnie zaczyna 
sie wciąganie ludzi z ONR do 
pracy na stanowiskach pań- 
stwowych 4 nie państwowych. 

Przeprowadzano  faszyzację 


ie j Polski dla umożliwienia zbliże- 


nia z Niemcami. Zaczyna Się 


również silna propaganda na 
rzecz Niemiec. Wykorzystywa 


no wszelkie okazje, jak np. 


olimpiadę w Berlinie dla pro 


pagowania ideologii hitlerow- 
skiej i wpajanta społeczeń- 


stwu przekonania, że korzyst 


na jest dla Polski hitlerowska 
struktura polityczna. 

Jest rzeczą zrozu miałą — 
mówi świadek, — że chodziło 
tu o wykorzystanie w kraju 
tego klimatu, tej platformy, 
która ułatwiałaby porozumie- 
nie się z Niemcami, w celu 
wspólnej akcji przeciwko Zw. 
Radzieckiemu". 


„Klub 11 listopada“ 
— wylęgarnią 


= ГА 
zdrajców 

Prokurator: — Co świadek 
może powiedzieć о „Kiubie 
11 Listopada"? 

Świadek Mierzyński: — Do 
„Klubu 11 Listopada" dosta- 
polecenia kpt. Wierz 
bickiego, szefa samodz. retera 
tu informacyjnego, gdyż II 
Oadział chciał być dokładnie 
poinformowany © działalno- 
ści klubu. 

Kiub ten miał być wylęgar 
nią działaczy typu faszystow= 


184 


już sto- 


ego razu na pewną 


jonowym Sądem Wojskowym 


Grubskiego przed tym? 


zontynuowana była w sposób 
bezwzględny aż do ЧЕ 
powstania. 

U unkowano się negaty- 


ósmego dnia rozprawy Ada- |} 
{3 
| 
| 
wybuchu wojny polsko ~ nie М wnie do sprawy pomocy prze 


śladowanym Żydom | w tym 
duchu wpływano przez prasę 
podziemną na społeczeństwo, 
szerzono propagandę. 
„Żyd, ukrywający się 
upantem, jest agen- 


po 


porczumień, 


wencjh Żyd: 
1 


те SW} 'ch kryjó 


tyczacego nieatakowanią 


Niemiec przeciwko Armii |nia, byli zatrzymywani od- 
prowadzani do polskich placò 
wek bezpieczeństwa. 


Wspólna akcja 


skiego, których miano przy- 
gotować politycznie przed 
wprowadzeniem na odpowied Abwehry 
nie stanowiska, Opiekunem |; - > 
klubu byl Rydz-Śmizty który i kierownictwa AK 
brał udział we wsz Prokurator: Czy propaganda 
h uroczystościach walk ze Zwir Radziec- 
em politecznym |201 1 „oczyszcza przedpola” 
r minister spra- |9 Których wspominał Ś 
w fedliwości, Grabowski, któ- jakieś realne formy, 
о działalność ТЇ od 


adek 


ry nadawał ogólne nastawie- 
nie przyjete przez П Oddział 
Grabowski — zeznaje świadek 
- wygłaszał referaty, które by rozmowy 2 
ty dzsłownie peanami na cześć | Niemcami. Rozmowy te pokry- 
hitleryzmu. Były one tık zawsty| wały się z linią przywódców 
dzające, że dyskmsia stawała siç |4. K. Na początku 1943 r. zo 
nawet w tym gronie czasami nie|stał nawiązany kontakt z Niem 
możliwa, Szczególnie po. powro- © oficerem „Abwchry'', náz. 
cie Grabowskiego z Niemiec, iskiem Motte. 
gdzie był gościem Franka, póź rozmowach tych brały u- 
niejszego generalnego gubernato | d 
ra okupowanej Polsi jego za- dwie osoby oraz ја — jako tłu 


Tak, były przepro” 


апа pewne 


4w 8 
4n: 


zinł m ramienia  dełozatury 


chwyty nie miały granic, тагт: W jednej z tych rózmów 
М Motte wysunął propozycję 

PAC ę - Asy 

„SZK olen: е wstrzymania akcji zbrojnej 


oficerów polskich А. К. przeciwko armii niemiec 
Р kiej natomiast zgłosił desinte. 
w Berlinie ressement akcją przeciwko poli 
Świadek opowiada następnie|cji niemieckiej. 
że na wiosnę roku 1939 został Prosił on dalej о skontakto- 
wraz z kilkoma innymi oficera | wanie z wywiadem A. K., z któ 
mi II oddziału delegowan) na | rym chciał dojść do porozumie- 
kurs do Niemiec, świadek Mie-|nia, Równocześnie wysunął pro- 
rzyński w ten sposób mówi o pozycję, że gotów jest udzielić 
tym: 3 - z realnej pomocy dla przeprowa- 
Płk. Englicht za 'munikowa? dzenia przez konspiracyjna ko- 
mi WOWCZAS, 17, W ZWIĄZKU Z ТА mórki delegatury skuteczniej- 
mierzonymi planami zbłóżenia szej walki „ PPR, 
politycznego 1 militarnego polj тарен chodzi o akcję przeciw 
sko-nitemieckiego zachodził ko- PPR, oświadczył, że jest gotów 
nieczność przygotowania pew” | udzielić nawet pomocy w posta 
nej ik ści ludzi, którzy w przy-|ci broni lub w innej formie, 
; mieli być oficerami ĄCE | Gwarantował też, że wywiad 
wymi, niemiecki zaprzestanie jakiej- 
Miało to charakter wymia- |kolwiak badź działalności prze- 
ny, gdyż również 1 Niemcy |cjiwko A. К. 
zostali w ramach współpracy| Motte otrzymał po pewnym 
obu tych wywiadów wysłani | czasie pozytywną odpowiedź 
do Polski. \ Zgodzono się na zaprzestanie 
Prokurator: — Do Jakiego|akcji przeciwko armii; niemiec- 
momentu trwała ta wspólpra |yjej Również energiczniejsza ak 
ca z Niemcami w 1939 r.” cja przeciwko PPR miała być 
Świadek: — Odnoszę wraże od jęta. Mottego skontaktowa- 
nie, że do ostatnich prawie|n, także z wywiadem A. К. 
dni przed wybuchem wojny. Wiem, — mówi następnie 
Mówiąc o pracy II-go Od-|gujaqek Mierzyński — że т 
działu w okresie okupacji hl- iad polski działał energicznie 
tlerowskiej, świadek stwier- na terenach wschodnich, zapusz 
dza, że oparta była ona na po czając się bardzo daleko, bo aż 
dobnych założeniach * polega nod Don, gdzie dano mu wolną 
ła na faworyzowaniu NSZ i reke w zamian 24 św ac 


obsadzaniu różnych * stano- 
* per K ~ artyzanńtów radzieckich, 
wisk przez ludzi dawnego partyz radajeckici 


ONE NASZA: Haniebne 
rabiano społeczeństwo ha- о 
słami antysowieckimi. Jedno- transakcje 

cześnie prowadzono walkę z| W wyniku rzeregu rozmów u. 
Polską Partią Robotniczą | 177072070 w pionie delegatury 
wyraźnej inspiracji niemiec- |specjalną komórkę, która zajmo- 
kiej. Akcja ta prowadzona w|rała się zagadnieniami walki z 
celu „oczyszczenia przedpola"! PPE. Do komórki tej weszło 


— Nie rozumiałem go tak, jak rozumiem teraz, kiedy 
wyszedłem z jego niew oli. Musze się przyznać, że udało 
mu się i mnie zawlec na swoją ѕќесһіа łachę. Przykro 
pomyśleć, ale to ja odpowiadałem jego słowami na pro 


jekt zmiany trasy. To właśnie ja nie potrafiłem poprzeć 
Tatiany W asylczenk zo, chociaż wiedziałem, że ma rację. 

Stary, sądząc podług głosu, był zdenerwowany i Beri- 
dze chcąc go uspokoić — powiedział: 

— Ni iepotrzebnie denerwujecie się. Wszak obecnie zaj- 
mujecie się badaniem skomplikowanego zjawiska, które 
należy już do przeszłości. 

— Spróbuję, — odparł Topolow. — Oczywiście, że nie 
wszystko było sympatyczne w moim byłym zwierzchni- 
ku. Ale nigdy nie powstawała we mnie chęć przeciw- 
działania lub buntu. Zresztą znamy się tylko ćwierć wie- 
ku i on nazwał nasze dawne stosunki srebrną przyjaźnią. 
Czy rozumiecie, jak trudno mi myśleć o tym „zaprzy- 
siężonym przyjacielu"... Ktoś dawno temu powiedział: 
„Zastój — to śmierć". Grubski jest w istocie człowie- 
kiem umarłym, żywym trupem. A ja w młodości byłem 
zupełnie innego zdania: do diabła ze spokojem iwutyną, 
dajcie nam niepokój, ciągle coś nowego każdego dnia 
Jesteście dla mnie żywą antytezą Grubskiego i cieszę 
się, że wreszcie jestem z wami. Jestem zadowolony, że 


jadę na cieśninę, że będę tam pracował. A Grubski sam 
Бу nie pojechał i mnie by nie puścił Przykro mi sie 


wielu przedwojennych fachow-|ra miała jeszcze przedwojen- 
ców z tej dziedziny, Akcję prze je kontakty z Niemcami. Po- 

i średniczył również w takich 
ch hrabia Ronikier, 
manofil 


bardzo skutecznie. 


że wydawan» Kri 
PER, których 
następnie до Ge- 


opisać ryzmo 
wy prowadzon z Niemcami 
przed powstaniem  Warsżaw- 
skim. 

Świadek: Były dwie takie 
rozmowy. w których uczestni 
czyłem jako tłumacz. W oZz- 
mowach tych z dowództwem 
AK, z ramienia armii niemiec 
kiej brał udział kapitan Ab- 
wehry Edward Motte. Pierw- 
sza z tych rozmów odbyła Rie 
na początku lipca. Motte 0- 
świadczył wówczas, że ma pe 

іг „iż w chwil 
zbliżenia się wojsk radzięc- 
ich do Warszawy przewidu- 
je się wybuch powstania. Mot 
le pr osił о potwierdzen's, czy 
jest to prawdą. Dalej pytał on 
czy władze AR po ewentual- 
nie udanym powstaniu 
rzają wpuścić do Warszawy 
wojska radzieckie, na koniec 
zaproponował on, aby АК nie 
atakowało со jącej się ze 
wschodu armii niemi eck’ ej. 
Motte powiedział równi że 
będzie mógł służyć pewną po- 
mocą w wypadku gdyby armii 
niemieckiej nie atakowano 1 
przeciwstawiano się wojskom 
radzieckim. 


Poza tym znam fakt porozu 
jnym 2 wyższych 
stapo, Spilkerem 
ywania“ are 
tury. W 


porozu 


mienia z Jel 


sztowanych 
rozmowie tej 


mienie tego Pod 


że areszto 


wani będą zwalniani w zamian 
za zadenuncjowanych PPR.0W- 
ców, 

Ustalono „teng“ sześciu pe 
perowców za jednego czło- 
vieka delegatury. W wyniku 
tych rozmów wszystkich are- 
sztowanych „wykupiono” w 
ten właśnie sposób — mówi 
świadek. 

Prokurator: Czy nastawie- 
nia polityczne w kraju pow- 
stawały samorzutnie, czy też 
ierunkiem Londynu? 
Świadek: Raczej pod kierun 
kiem Londynu. 


Ekonomia krwi 
...niemieckiej 


Prok.: Czy świadkowi jest 
wiadome o koncepcji „stania 
z bronią u nogi", czy jak in- 
ni ją nazywa — ‘koncep 
„ekonomii krwi“? Druga rozmowa odbyła się 
Świadek: W wyniku poero-|cod koniec li Motte otrzy 
zuwienia z Niemcami, о któ-|mał wtedy odpowiedź, że istot 
rym wspomniałem, praktycz- |nie powstanie jest planowane 
nie zaprzestano akcji przeciwji że powzięto decyzję niewpu 
ko armii niemieckiej, ograni-|szczenia wojsk radzieckich. 
czając się jedynie do akcji|Pertraktowano również w 
przeciwko Gestapo 1 policji. |sprawie nieatakowania wojsk 
Tłumaczono to przed społe- |niemieckich. W zamian za ро 
czeństwem koniecznością „e- |zytywne ustosunkowanie się 
konomii krwi“. Chodziło tu іе |ао jego propozycji, Motte przy 
dnocześnie o ułatwienie Niem |rzekł, że Niemcy, opuszczając 
com prowadzenia wojny prze-| Warszawę, pozostawią maga- 
ciwko ZSRR oraz o oszczędze |zyny broni i amunicji, a na- 
nie sił po to, aby w decyduja |wet ciężką broń. Chodziło o 
cym momencie wojny uchwy/artyłerię па Wol. 
cić władzę. Zasadniczą była sprawa nie 
Było takie powiedzenie w|wpuszczenia wojsk radziec- 
oddziałach NSZ, że „szyny na|kich — co uzzgddniono całko- 
wschód należy smarować ma-|wicie i nieatakowania wojsk 
słem, aby pociągi z bronią 1|uiemieckieh; o ile wiem, wyko- 
posiłkami dla armii niemiec- |nane zostało to tylko częścio= 
kiej szły szybciej”. wo, gdyż powstanie przybrało 
Świadek podkreśla, że Rwe-|inny obrót niż przewidywano. 
stia władzy grała wówczas 23| NIEMCY CHCIELI POL- 
sadniczą rolę. SKIMI SIŁAMI WSTRZY- 
ә А ] ] CKĄ. 
Frabiowskie MAĆ ARMIĘ RADZIECKĄ 


Przypuszczali, że właśnie w 
konszachty Warszawie dojdzie do bardzo 
z Gestapo 


silnego zbrojnego starcia z ar 
mią radziecką. 

Prok: Со świadkowi wia-| Prok.: — Czy Szare masy 
domo o konszachtach z Niem|akowców, które chciały wal- 
саті i гон Pełczyńskiego w|czyć 2 Niemcami i ks żę do 
tych konszachtach? tej walki szły ucze wie — wie 

Świadek: Odgórnych konsza |qziały o tej teor ко 
chtów z Niemcamż było bar-|krwi" і o tych wszystkich 
dzo dużo. Pełczyński odbywał |konszachtach przedpowstanio- 
spotkania z szefem Gestapo jwych? 
warszawskiego —  Hahnem.| Świadek: — Absolutriie nie. 
Spotkania te miały miejsce w |Zagadnienie t. „ekonomi 
Jabłonnie u hrabiego Potoc-|xrwi" było przedstawiane tym 
kiego, masom inaczej. Tłumaczono 

Świadek zeznaje dalej, że wļim, że jest ona konieczna do 
Krakowie odbywały się przy- |uderzenia w decydującym mo 
jęcią, na których bywali róż-,mencie na Niemców. Szare ma 
ni hitlerowscy dostojnicy. Na sy akowskie nie arientowały 
jednym z takich przyjęć miał się wcale w tych wszystkich 
być Komorowski. konszachtach. Mam wrażenie, 


W licznych rozmowach Z że wówczas nie uwierzono by 
Niemcami pośredniczyła rów- nawet, iż coś podobnego mo- 
nież hrabina Tarnowska, któ gło mieć miejsce. 


przyznać, ale nie prosiłbym go — gdyż jest daleko, zimno 
i zbyt wiele niewygód, a w domu ciepło i spok kojnie. Ale 
coś mi się udzieliło, jakby przeszło od was i już nie mogę 
usiedzieć w domu. pragnę wszystkiego dotknąć własny- 
mi rekoma, samemu obejrzeć, jak się będzie układać 
rurociąg w cieśninie... Śmieszne jest moje rozumowanie, 
Jerzy Dawidowiczu? 

Chciałbym wam uścisnąć rękę, ale nie jest to odpowied- 
ni moment, — ciepło powiedział Beridze. 

— Ktoś wysłucha mnie i wzruszy ramionami — po 
chwili milczenia ciągnął Topolow, — „Czy stary z palca 
wyssał takie zagadnienie? W naszym kraju ono nie istniec- 
je. Wszak cały nasz ustrój, cały system — jest twórczoś- 
cią, jest przeciwny zastojowi. Ten stary dziad chce nam 
narzucić swoje subjektywne przeżycia!* — Odpowiem 
wyimaginowanemu  oponentowi: słusznie, cały nasz 
ustrój jest przeciwny spokojowi, przeciwny beztrosce 

zastojowi, jest za wszechstronnym życiem. Jednakże 
problem poruszony przeze mnie istnieje. Wygłosiliście 
zdanie: zjawisko, które należy do przeszłości. Czyżby? 
W kraju naszym mieszka wielu ludzi — miliony! I każdy 
ma swój 105. Człowiek urodził się, żyje, wychowuje się 
i wiele przyczyn składa się na to, jakim będzie... Czy 
dlatego przejmuję się tymi sprawami, że mam sześćdzie- 
siat lat: stary specjalista pełen przesądów? Ale to bzdu- 
ra. wcale nie jestem stary! 


Nr 178 


Prace i osiągnięcia tkalni PZPB Nr 9 


Wentylatory dobrodziejstwem sal produkcyjnych 
Trzy поме wynalazki — Współzawadnietwo uzyskuje coraz wększy zasięg 


Wchodząc do tkalni w PZPB 
Nr 9 jostem zdumiona, Na sali 
wzorowa czystość, powietrze bez 
pyłu, tak charakterystycznego 
dła fabryk włókienniczych. 
Skąd wy macie takie „górskie! 
powietrze? — pytam przewodni: 
czącego Komitetu Współzawod- 
nictwa — tow. Londowskiego. 

W odpowiedzi 
szeregi wentylatorów wyciągo 
wych ze zwilżaczami i powa- 
da: przestrzegamy pilnie by tem 
peratura była u паа stała: 22 
stopnie © i by powietrze zawie- 
rato 85 stopni wilgoci, Utrzy: 
manie odpowiedniej temperatury 

wilgotności jest bardzo ważna 
na sali produkcyjnej. Teraz ro- 
sumim, dlaczego wszystkias kros 
na „idg“, jak tylko okiem sieg, 
agó, 


pokazuje dwa 


Przy odpowiedniej wifrótno.- 
ści powietrza nie ma nadmier- 
nych zrywów osnów, a oczyzz- 
czone przez wentylatory powie- 
trze wpływa dodatnio na pracę 
tkaczy. Nie znas po nich zmę 
czenia, a wprost przeciwnie, wi. 
dać ogromną energię do pracy. 


Wentrlntory — dobrodziej. 
stwo sal produkcyjnych — były 
do niedawna nieczynne. Dopie- 


ro niedawno postanowiono je ii 
ruchomić. 

Sprawnie pracujące wantyla_ 
tory w PZPB Nr 8 przypotmi. 
паја mi inne fabryki, W „trój 
ce'* bawełnianej na przykład 
na Tkalni Elektrycznej też są 
wentylatory ze zwilżaczami, als 
do tej pory nieczynne. Należa 
ło by je również uruchomić, 


WYNALAZKI 


W tkalni PZPB Nr 9 na їл. 
kowej wypróbowane trzy nowe 


wynalazki. Аа one bardzo pro. 
ste i przynoszą duże korzyści. 


Wynalazki te mogę i winny być 
zastosowane równicz i w tkal- 
niach innych zakładów, O jot 
nym z. nich — łapaczach apre. 
tynowych zastępujących lady ге 
skóry, pisaliśmy niedawno. 

Drugi wynalazek — to zwy. 
kły ruchomy drążek, który do- 
akonale rozdziela sklejone nici 
oanowy.  Towarzyszki z PZPB 
Nr 9 drążek ten nazywają „le- 
karstwem przeciw  sklejonym 
osnowom'', А wiemy przecież 
dobrze, że plaga sklejonych 0. 
snów występuje bodaj w każdej 
tkalni. Czemużby więc nie le. 
ezyć jej tym lekarstwem. 

Trzeci wynalazek pośłcga ma 
zmianie budowy krosna, Муна. 
lnzek ten — zdaniem towarzy: 
szy z PZPB Nr 9 również 
przynosi poważne korzyści, 

Pierwszy i drugi wynalazek 
to zasługa majstrów, tow. tow. 
Kubiaka і Kaczyńskiego, Trze. 
ci wynalazek zastosował kierow, 
nik ruchu, tow. Laskiewicz, 

Jak więc widzimy, w PZPB 
Ńr 9 intensywnie pracuje wy 
nalazcza myśl techniczna. I to 
jest również poważnym czynni- 


kiem wpływającym na dobrą 

ргасе zakładów. 
WSPÓŁZAWODNICTWO 
Do współzawodnictwa przy. 


etapile prawie cata tkalnia, Zor, 


'anizowano tu 4 zespoły najwyż 
szej jakości, Ńzkoda tylko, że 
zespoły te nie dzielą się nawza- 
jem doświadczeniami i 
nie dzielą się doświadczeniem z 


swymi 


innymi zespołami: Bardzo przy- 
dało by się urządzenie narad 
bądź to członków zespołów, bądź 
też kierowników, bądź też ogól. 
nego zebrania tkaczy, na któ. 
rym kierownicy zespołów naj- 
wyższej jakości opowiedzieliby 
o swoich metodach pracy. 
Przewodniczący Komitetn 
Współzawodnietwa, tow. Lon- 


dówski planuje właśnie tego ro- 


dzajn przedsięwzięcie na naj- 
bliższą przyszłość 
Tow. Miszczak Irena = prio. 


downieca na 6.сіп krosnach 
zohowiązała się na Kongres 
Związków Zawodowych przeszko 
lié w cięgu 2 tygodni 10 stao- 
szych tkaczy, którzy nie wyra- 


biali normy. А rezultat jest 
taki: 

Dyrektor tkalni zawiadomił 
ńsemnie Komitet Współzawo 1. 


nictwa, że przeszkolone tkaczki 
wyrabiają już o wiele więcej pri 
my, niż dawniej, Jeden z kie- 
rowników zespolów, tow, Za, 
krzewski, ma dobry system тга 
jemnej pomocy w pracy. Często 
przychodza do niego tkacze ze. 
społu i mówią: — Chodźcie 70- 
baczyć do mnie czy osnowa nie 
jest za luźna, albo: — zdaje mi 


się, że krosno nierówno „idzie** 
a majster jest zajęty, Tow. Za- 
krzewski idzie i w lot orientuje 
się e co chodzi, pomaga, popra_ 


wia, objaśnia, nczy. 


ROBOTNIK ZNA WYNIKI 


SWOJEJ PRACY 

Codziennie wywiesza się w fa 
bryce tablice kolorowe, wyka 
zujące jaką tkaninę oddała Каў- 
da tkaczka: prime, sekundę czy 
brak. 
jast nie „wisieć'* na tablicy z 
brakiem, lecz wprost przeciwnie 


za tablicy z primą, W PZPB Nr 


9 widać jak na dłoni współpra. | 


се dyrekcji, Rady Zakładowej i 
Partii. 

Od robotników dyrekcja зу. 
maga dobrego towarn, ale w zer 
mian troszczy się o nich, o ich 
byt i zdrowie, 


M. Szumska. 


Miasta województwa łódzkiego 


otrzymają 233 mil. zł na Żłobki, stacje opieki i schroniska 


36-te posiedzenie Woj. Rady Narodowej 


Dnia 28 czerwca salî kon_ 
ferencyjnej Urzędu  Wojewódz. 
kiego w Łodzi przy ul. Ogrodo- 
wej 15 odbyło się 35-46 plenarna 
posiedzenie Wojewódzkiej Rady 
Narodowej, 


Po złożeniu ślubowania przez 


w 


2.ch nowopowołznych ezłonków 
Каду, в mianowicie ob. J. Paw- 
lika = przewodniczącogo PRN 
w Łoczycy i ob, К. Smolicza — 
rzewodniczącego PRN w Kut. 
nie, sprawozdanie Prczydiun 
WRN z działalności za II kwar. 


tał 194P przedstawił tów. Soong 
Domagalski, WRN, 
Do ważniejszych prae, przepro 
wądzonych przez WRN w okre 
sie sprawozdawczym, należy roz. 
patrzenie i zaopiniowanie 12-tu 
wniosków Zarządów Miejskich, 
poświadczonych przez Urząd Za_ 
trndnienia w Łodzi, a dotyczą- 
tych otrzymania kredytów z fun 
duszów śnterwencyjnydh Mint 
starstwa Pracy na raboty sezo- 
nawe, Zainteresowane miasta w 
większości wypadków kredyty 
ta jvż otrzymnłiy, Umożliwi to 
Zarządom Miejskim wykonanie 
pilnych robót ziemnych, jak res 
gulacja ulie i naprawa chodni- 
ków, roboty remontowe itp, 

Drugę b. ważną pracę - było 
przeprowadzenie j zatwierdze_ 
nie wniosków związków samo. 
rządowych woj, łódzkiego w spra 
wie miedoborów z lat 1945 do 
1948. Wystąpiono z wnioskiem 
dan Samorządowego Funduszu 
Wykonawczego przy Kancelarii 
Rady Państwa o pokrycie tych 
riedoborów, wynoszących тато 
46.895.603 zł. 

W związku z akcją oszczęd- 
nościową w samorządzie teryto: 
rialnym, zatwierdzono oszczę1- 
ności w poszczególnych związ 
kach samorządowych па łącznę 
kwotę zł 137.402.000, co stanowi 
4/98 procent w stosunku do su. 
my budżetów wszystkich związ. 
ków samorządowych na r, 1943 

Ponadto zatwierdzono 
cządzony przez Wydział Opieki 
Społ, projekt podziału dotacji na 
rok 1849. preliminowanych przez 
poszczególne Ministerstwa dla 
związków samorządowych nasze- 
go województwa. Z łącznej su- 


pr zewoódn, 


spo- 


my zł 283.101,000 przyznano na 
żłobki spłeczne: zł. 19.008.000, 


jan punkty opieki nad matką i 
dzieckiem: zł 145.500.000, па, do- 


my opieki i schroniska — 
zł 39.157.000, па kuchnie ро. 
wszechne — zł 17.136.000 i na 


koszfy leczenia szpitryiego — 
zł 12.000.000, Z tej kwotv związ 
Ki samorządowe otrzymały zł 
175.594270 a instytucje o 
dobrowolnej — zł 57.506.760. 
Na kilku kolejnych 


niach rozpatrywano 


opieki 


posiedze. 

wnIiosn1l 
rwiązków samorządowych do Sa 
morzędowego Funduszu Wyrów 
Kancelarii Rady 
Państwa na zrównoważenie bud. 
żetów w roku 1949, W ostntecz- 


'awczego przy 


nych sumach przyznano poszcze_ 


gólnym  kategoriom związków 


samorządowych dotacje na ogól. 
ną sumę zł 440.904.093, 

Na ostatnim posiedzeniu Pre- 
zydium rozpatrzono f wniosków 
(rzędów Zatrudnienia о przy- 
dzielenie miastom kredytów na 
zatrudnienie kobiet. Zaopinio- 
wano przychylnie wnioski па- 
stępujących miast; Zgierz — 
zł 4,017.088, Sieradz — 6,675.600 
złotych, Zduńska Wola — zł 
4802.080, Piotrków Tryb. — :1 


3058,249, Kutno — zł 2.290.861 |stać 


Radomsko — zł, 4.215.588, 
Poza tym przeprowadzono êy 


stematyczną pracę instrukcyjno.|z akcji zalesienia w 


szkoleniową, mającą na celu pod 


Akcja 


niesienie stylu i poziomn działa! 
poszczególnych Rad Ne- 
rodowych. 

P WRN udzieliło е- 
nergicznego i wydatnego popar- 
cia akcji вікі z analfabetyz, 
mem, 

Członek Prezydium WRN, ob. 
Radzie 


w 


ności 


ydium 


Btrzelecki zreferował 


zagadnienia biblioteczne wo. 
jewództwie łódzkim. Stwierdzo 


no stały rozwój sieci bibliotek 


v województwie, podkreślając 
ogromna pomoc, udzielaną w tej 
dziodzinie przez Państwo. Wo 


jewództwo łódzkie posiada obe- 
261 bibliotek npm: 
książek 
1.100 punkt 5w 


nie łącznie 
blicznych z 
241.154 tomów i 
bibliotecznych 


W dalszym 


ilością 


ciągu obrad wy. 


tzerpująco omówiono stan, ô- 
siąguięcia і zamierzenia Państ- 
wowych Gospodarstw Rolnych, 


Ze szezególnym naciskiem тута 
uwagę na bardzo złe та. 
runki bytu robotników rolnych 
w nisktórych majątkach. Tego 
redzaju stosunki winny natych 


cano 


miast ulec radykalnej poprawie, |4 
dbsada administra. | winietę herbu W, Brytanii z dewizą: „hommy svit, qui mal у 
| . 


{przy czym 
(сујла wielu majątków musi zo- 
poddaną gruntownej peor- 
gunizacji. 
Po wysłuchaniu sprawozdania 
1949 roku 
(ja) 


iposiedzenie zamknięto, 


„Fi 


zie 
ale zawsze... falszy we“ 


„Podajemy wiadomości dobre albo złe, ale zawsze (nie) praw- 
dziwe* — oto dewiza radiowego „Głosu Ameryki”. Wychodzący u 


„Dobre czy 


Polsce tygodnik brytyjski (w języku polskim) . pt. „Głos Anglii" 


Ambicją każdej tkaczki |inie powołuje się wprawdzie na powyższą maksymę, ale to mu nie 


przeszkadza stosować ją w swojej działalności informacyjnej. 

Oto w ostatnim numerze tego „tygodniowego przeglądu sprau 
brytyjskich" (Nr 26-139 х dnia 25. 6. br.) znajdujemy artykuł „od 
redakcji*. poświęcony konferencji Partii Pracy (Labour Party) w 
Klackpool. О tym, że prawicowe kierownictwo Partii Pracy storpe: 
dowało całkowicie dyskusję na konferencji „blackpoolskiej”, unie- 
fmożliwiając jakakolwiek krytykę polityki rządu Atlee-Bevina przez 
(przedstawicieli dołów partyjnych — w artykule ani słowa. Nato: 
ymiast same dusery, komplementy i pochwały pod adresem działal. 
iności leaderów angielskiej  „socjaldemokracji”. 
Пеп program. przy pomocy którego 


„Cały program 
Atlee z Bevinem wzięli na 
wędkę angielskie masy wyborcze w roku 1945 — przyp. Е. Т.) — 
łonosi informacyjny organ brytyjski w jezyku polskim — ZOSTAŁ 
IFYKONANY BEZ ŻADNYCH PRZESZKÓD”. W 
„Głos Anglii* (?) powołuje się па upaństwowienie przemysłu 
hutniczego i unarodowienie kopalń węgla. Hm, na miejscu redakcji 
„Głosu Anglii" raczej nie powoływalibyśmy się na te „sukcesy“ 
Labour Party. No, bo gwoli prawdzie zaraz trzebaby było toy jaśnić, 
še „Narodowa“ Rada Węglowa składa się w lwiej części z lordów, 
wielkich magnatów i b. fRaścicieli, ustosunkowanych do klasy ro. 
Łotnieczej równie wrogo, jak prywatni kapitaliści, Należałoby też 
wspomnieć, że gdy przed wojną i w czasie wojny, właściciele ko- 
ralń inkasowali rocznie około 12 milionów funtów, to obecnie — 
w dobie „socjaldemokratycznego 


tym miejscu 


unarodowienia"* zarabiają — 
tytułem „kmpensaty* — 15 milionów funtów rocznie. Ergo do 
„łnteresu", uznanego przez „Głos Anglii“ za „sukces“ Partii Pracy 
szerokie masy ludności pracującej dopłacają równiutko 3.000.000 
funtów rocznie. 


„Partia Pracy obwieszecza triumfalnie „Głos Anglii“ — 
udele zdziałała, a dokonała tego głównie przy pomocy ze Stanón 
Zjednoczonych i z Commonwealthu“. 
„Głosu Anglii“ (?) nie chwalilibuśmy 
zwłaszcza teraz, 


shałlowskiej — 


Hm, znowu 
tak mocno tej „pomocy“, 
— gdy z okasji brukselskiej sesji organizacji mar- 
cala prasa brytyjska potwierdza fatalne bankruc. 


twa planu Marskalla i przebąqkuje nawet o wycofaniu się W. Bry- 
tanit z tego opłakanego „interesu. 


na miejscu 


А co się tyczy zysków, płynących z Commonwealthu (to znaczy 
przede wszystkim z kolonii) to naprawdę nie ma się czym popi 
‚ sywać, 
| Przemilczawszy sprawę gilotynowania przez rząd Labour Par- 

ty wszelkiej opozycji — „tygodniowy przegląd spraw brytyjskich“ 
zapewnia, iż konferencja w Blackpool poparła całkowicie politykę 
zagraniczną p. Revina i tę „niosącą wolność” (wolność ucisku) u 
„Indiach, na Malajach. w Burmie, na Wybrzeżu Niewolnikóte, 
Nigerii i wielu innych „miłych* zakątkach brytyjskiej rodziny 
narodów. Zapewnia też o chwalebności wszystkich innych рози- 
nięć Partii Pracy, co do których prawdziwy głos Anglii zgłasza 
chóralne, masowe sprzeciwy. 

Przy tytule organu brytyjskiego „Głosu Anglii" znajdujemy 


w 


pense“ — „niech się wstydzi ten, kto o tym źle myśli", Pozwoli- 
my sobie tę dewizę sparafrazować: „niech się wstydzi ten, kto 


myśli, że „Głos Anglii“ jest głosem angielskiej opinii publicznej, 
йазу robotniczej”. 


E, Tam. 


a nie fubą Bevina, Atlee i garści innych zdrajców 


rozwilia sie pomy ślnie 


) Na rok 1950-ty chłopi województwa łódzkiego 
zul ontr°a ktu jy 264 tys. Sztuk trzody 


Z dniem 1 lipca kończy się 
akcja kontraktacji trzody chlew 
nej na rok 1949 1 spółdzielnia 
gminne. „Samopomoc Chłopska'' 


przystąpią do drugiej kontrak- 
tacji a mianowicie do zawiera- 


jnia umów na rok 1950, 
Dotychczasowe wyniki akn 
kontraktacji są dobre. Моје 


wództwo nasze wykonało plan 


w 1563 proc, 
150.074 świnie, 
Wyniki te uzyskano w ostrej 
walce ze spekulantein 
wiejskim і reakcją, która stara 
ła się poderwać zaufanie 
ehłopskich до. akcji rządowej, 
Te rachuby reakcji zawiodły. 
Chłopi mało. i średniorolni prze_ 
konali się, że zasady kontrakta. 
cji i skupu żywca są dla nich 


klasowej 


MAE 


Wasi Krerresnondencå koberwywczuć AELA | 
mer arr E EE E S 


Coraz mniej analfabetów 


Akcja zwalczania analfabety 
zmu wciąż przybierą na sile. 
W wielu fabrykach łódzkich, 


słych, na których robotnicy w 
wioku od 40 do 60 lat, a nawet 
starsi jeszcze uczą się czytać 


przy poparcia, organizacji par. |: pisać. Redakcja nasza otrzy” 


tyjnych і Rad Zakładowych zor 
ganizowano kursy dla фото. 


ła już kilkanaście wzrusza. 
jących listów, pełnych wdzięcz 


WYKONALIŚMY PLAN 


Piszę tę korespondencję Z o- 
gromną radością w imienin ca- 
lej załogi PZPW nr $ im, уто 
Maja. Dnis 93 bm. tkaljnia ną: 
sza wykonała plan miesięczny 
w 100,2 proc. osiągając jedno- 
cześnie 94,1 proc, pierwszego 
gatunku towarach gotowych, 

Prudno tu mówić o czy jej- 
kolwiek indywidualnej zasłu. | 
dze, bo na sukces nasz złożył| 
Мо wysiłek całej bez wyjątku) 
załogi, iej jednak należy 
wspomnieć kilka nazwisk, 


w 


niemn 


Słowa mznania nale się 
przede wszystkim czołowym i 
najwybitniejszym bojownikom 
o jakość produkcji, A do ta- 
kich należy zaliczyć Józefa 


Mazura, Baltazara Burdę, Choj- 
nackiego Mariama, Janiaka, Ja 
niszewskiego, Walczaka, Kra- 
szewakiego, Grzelaka, Pictrow- 


و ي 
ności dla Rzędu Ludowego za‏ 
zapoczątkowanie tak gożytecze‏ 
nej skeji.‏ 

Korespondenci fabryezni „Gło 
вп" ciągle piszą о powstawaniu 
nowych kursów, jak również 
o zakończeniu ж doskonałymi 
wynikami już dawniej rozpaczę 
tych. 

Tow. 
sh} 
cję 


Latocha z PMS nade. 
właśnie korespondan. 
zatytułowaną: „ W zakła- 
dach naszych nie m" już anal. 
fabetów*, Z korespondencji tej 
ууш Ка, że zakończony tam zo 
stał kurs, trwający od 20 раї: 
ubiegłego roku. Kurs 


nam 


dziernika 


ską i Cywińskę, 
Jesteśmy z nich dumni 1 ne- 
driemy brali z nich przykład, 
8. Warcikowski 
koresp. fabr. PZPW Nr 3 


ten jest jednocześnie ostatnim 
gdyż już wszyscy robotnicy 
Państwowego Monopoly Spirytn 


sowego umieją czytać i pisać, 
Rzecz znamienna, że jak 
pisze tów. Latocha — najlep 


kontraktująe | korzystne. 1 


dlatego też chłopi rie 3—5 miesięcy prawie ośmti»- 
masowo podpisywali umowy kon krotnie 1 obecnie obejmuje 100 
traktacyjne i na czas dostarcza: procent. legalnego obrotu mię. 
ją zakontraktowane sztuki, serl 


Obok sukcesów na еш Wyeliminowanie spekulantów 
kontraktacji nie mniejsze osiąg-|s rynku mięsnego mogło się п. 
nięcią mamy do zanotowania w dać tylko dzięki słusznej į spra- 
skupie niezakontraktowanego jwiedliwej polityce rządu ludo: 


żywcą przez spółdzielnie 


ne пя spędach. 


gmin- 
te 


wego na tym odcinku. Przez u- 
Gzielanie pożyczek i ulg podat- 
kowych i przez premiowanie о. 
eiągnięto poważny wzrost pro, 
jdukcji żywca i w znacznej mie- 


Osiągnięcia 
staną się jeszcze bardziej wyra. 
gdy dąne za 
miesiące to jest 


ziste, porównamy 


luty j marzeę, 


A rę MO С A ОТ kd нем zło pizejmo. 56: uregulowano rynek mięsny. 
Szy NOKIE 4 ا‎ nia andh ywcem przez | użą zasługę mają tu przeda 
А0 NĄ, ЭХ юре. Gminne Spółdzielnie, z eyframi jwszystkim nasi partyjni działą- 
wy pa BĘ ry: Ў kiza pierwszą dckadę czerweą. jeze terenowi, oraz aktyw i 
Maria, Ru «К епа 1 КОЛА więc jeśli od 1 lutego do 1081-0, ZSCh i во najważniejsze 
Jasiak zaj wszyscy po|marca Spółdzielnie Gminne wo-|liminne Spółdzielnie. 
Poedziesiątce, jewództwa łódzkiego zakupiły - z > б k 
‚Тоя. Lehiedziński додом rów | 70.616. tuczników, 813 sztuk pe ү окоо асау жү $ ie 
mez o zakończeniu kursu Czy. Î dig і 8.947 cieląt o łącznej wa- |р p ч р рев) sA SĘ 
tania i piaania dla dorosłycn|qze 1.800.000 kz. to w okreaielu 5 Spoczęeia „na laurach 
w PZPB nr 16. Przeprowadz ıd 30 maja do 10 czerwca zaku- беа. pranine КОШ, p 
ne w dniu 24 czerwca ерта. pion 11.009 szt k & nikó po to, by wskazać Ra сексе 
miny przy udzfale przedstawicie оча D م‎ ш с у п; nas zadania. Јак wiadomo, zgo. 
li Rady Zakładowej, organiza 195 srini nyag; 9и b E dnie z planem na rok 1050, wo- 
Анет Зета wykaząry [46% Owce 1 858° bękanieków 9 |jewództwo nasze ma 2а копїга к- 
że  dorośl uczniowie chejwie аспат. wadze Я miliony kilo. tować 264 tySiące sztuk trzody. 
chłonęli nauke, Świadczą o tym|” и Jednakże wyniki pierwszej fazy 
wyniki egzamin w, Prawie] Do tego trzeba dodać, że w |akeji „H“ pozwalają rokownś 
ws ст zdałi na irki“ tejże dekadzie odstawic z tr. |nadzieje, że plan ten nie tylko, 
„Diątki*. A są to { tułn zawartych kontraktów |żu będzie wykonany, ale, jak 3 
Należy podkreślić — 270 tuczników, o wadze 572|dotychczas, będzie znacznie prza 
tow, Lehiedziński — ża tysiące kg. W sumie więc zaku- kroczony. 
sóy- absolwenci геп рт piono za 10 dni czerwca 2 i pół Będzie to rzecz jasna wyma. 
pili do nauki zunełn aurowi.|mllona kg żywca, podczas gdy |asła od naszych organizacji pat- 
uzbrojeni tylko w dabre chęci|w ciągu 6 tygodni w lutym i|tyjnych i Spółdzielni Gminnrch 
i zapał do pracy nad sobą, Po.|marcu zaledwie 1800.000 kg. wyjątkowo wytężonej pracy i 
twierdza. to ma jeszcze praw. Podane wyżej cyfry wskazują |wielkiego wysiłku, który nanew- 
driwnść nowiodzenia, że na па. | пот. że Skup żywca przez Griin-|no jednak nwieńazony  hadzia 
uke miedy nie iest za nûna. Ina *kre- | powodzeniem 


Spóldzielnie wzrósł w 
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l Gerhardtem Eislerem w pociągu. 


„Będziemy nadal umacniać porządek demokratyczny" 


— oświadczył niemiecki antyfaszysta 
(Gd specjalnego korespondenta „Głosu ) 


Wśród nielicznej (jak zwykle) gromadki podróżnych, 
którzy na Dworcu Śląskim w Berlinie wsiedli do wa- 
копа syplalnego polskiego pociągu: Berlin — Warszawa, 
dostrzegłem od razu sylw etkę niewielkiego wzrostn czło 
wieka o siwych włosach 1 bystro spod okularów pa- 
trzących oczach. Sylwetkę tę przez kilkanaście dni moż 
na było widzieć na lama ch prasy całego świata pod ty- 
tułami, których wielkość odpowiadała wielkości zainte- 
resowania losem działacza antyfaszystowskiego, pierw- 
szej „ofiary paktu atlant yckiego*. 


erhardt Eisler, gdyż to o|zawzięta i konsekwentna wal 
nim właśnie mowa, zwró |ka o zjednoczenie, o suweren- 


с? na siebie od razu uw: ny byt państwowy, О zawar- 
ego naszego wagonu, cie układu pokojowego, à wre 
lej mówiąc — 5-ciu jadących |ѕ2сіе i o wycofanie wojsk oku 


pacyjnych, gdy tymczasem z 
tamtej strony dąży się do po- 
działu Niemiec, demontuje się 
brutalnie fabryki ze wzglę- 
dów konkurencyjnych, ale bez 
względu na los zagrożonych 
bezrobociem ludzi. Oto, co da 


do kraju polskich „berlińczy- 
ków“, wśród których znajdo- 
wał się również Wasz kore- 
spondent. 

Jeszcze pociąg nie wyjechał 
z obszaru Berlina, jeszcze mi- 
jaliśmy jedną po drugiej sta- 


cje i przystanki podmie >,\ја nam anglosa bezrobocie, 
gdy Stojąc z Eislerem рггу | nędzę, demontaże i budowę 
oknie rozpoczęliśmy roz- | Westdeutschland w cieniu an- 


glo-amerykańskiego 
lizmu... 

— Jak zamierzacie postąpić 
(тпап na myśli niemiecki o- 
bóz postępu i demokracji), je- 


mowę, która potoczyła się od imperia- 
razu wartko i szczerze, bynaj 
mniej nie w stylu i nie w to- 
nie konwencjonalnych wywia 
dów. 


— Domyślam sie, że jedzie|żeli „państwo“ zachodnio- 
Pan profeser do Warszawy po| niemieckie stanie się faktem 
żonę?— mówię, nawiązując do dokonanym? 
znanych już z depesz dziejów| — Nawet i w tym wypad- 


ku nie zaprzestaniemy naszej 
walki o jedność, o pokój i o 
wycofanie wojsk okupacyj- 
nych: sądzę, że akcja ta leży 
nie tylko w naszym interesie, 
lecz również 2 w interesie 
państw demokracji ludowej. 
Wycofanie wojsk amerykań- 
skich — to nie tylko wyjście 
ich z Niemiec, ale w ogóle z 
terenu Europy, wycofanie ich 
aż za Ocean, a zatem likwi- 
dacja baz militarnych, które 
organizuje tu imperializm an 
glo-amerykański do spółki z 
wielkim przemysłem. 

W toku interesującej roz- 
mowy nie zauważyliśmy na- 
wet, jak pociąg wtoczył się na 
perony dworca we Frankfur- 
cie nad Odrą. Krótkie formal 
ności paszportowe, uprzejma 
kontrola radziecka, jeszcze kil 
ka wypalonych papierosów i 
już jedziemy dalej, przez 
most, przez granicę poroza- 
mienia i pokoju — do Polski. 
Mimo woli, zahaczyliśmy w 
rozmowie i o ten temat, o te- 
mat Odry — Nysy. 

Wiem, jak sformułował 
Pan swoje stanowisko w tej 


pani Eisler, która zwolniona 
została wreszcie przez Ame- 
rykanów z Ellis Island. gdzie 
przez pewien czas przebywa- 
ła jako „zakładnik“, wzięty 
przez rozwścieczone po uciecz 
ce Eisiera nowojorskie władze 
policyjne. 

— Tak jest — mówi z zado* 
woleniem Eisler, — Moja żo- 
na telegrafowała mi, że przez 
Kopenhagę przyleci do War- 
szawy, więc, korzystając z Wa 
szej uprzejmości, jadę po jej 
„odbiór“, no, i już razem wró 
cimy do Berlina. Zresztą, do- 
daje Eisler, żona moja nie jest 
Niemką z pochodzenia, bo- 
wiem urodziła się ү... Polsce. 

— Czy zamierza Pan osie- 
dlić się w Lipsku 1 poświęcić 
się pracy naukowej na uni- 
wersytcecie, czy też... 

— Będę raczej dojeżdżał па 
wykłady, ale na razie pozo- 
stane w Berlinie — mówi ży- 
wo Eisler, — Jest tyle pracy, 
tyle problemów do załatwie- 
nia i do rozwiązania. proble- 
mów niezmiernie ważnych i 
pilnych — dodał z naciskiem. 


S 


Koła dudniły na zwrotn-- sprawie na zebraniach pu- 
cach. Pasażerowie przysłuchi- blicznych w strefie radziec- 
wal: się z zainteresowaniem | ү, — mówię do. Bisiera. = 
naszej rozmowie. Pociag WY” |Ścjąsgnął Pan та to na swoją 

ał poza granice Berlina. głowę wszystkie pioruny sò- 
aues myw. naszej Т02- | ciajl.demokracji 1 reakcji nie- 
nowis wkroczyliśmy na tory | mieckiej ale proszę mi po- 
AERA orólno-niemieck:ch, HSS 3 jak reagowala pu- 
Podat ostro a. bana bliczność, jak reagowali ro- 


2 узр botnicy niemieccy na tę część 
czech zdołał się już doskonale > - 97059 


zorientować. 


Pańskiego przemówienia, któ- 
rą poświęcił Pan Polsce? 

— Przemawiałem na wielu 
masowych zebramiach, m. in. 
w wielkich zakładach Riesa i 
Neptun wobec wielotysięcz- 
nych tłumów i stwierdzić mu 
szę z prawdziwym zadowole- 
niem, że gdy wspomniałem o 
Polsce, o niezmiernie życzi- 
wym stosunku. Polaków do | 
mnie, o zachowaniu się kapi- 
tana i całej załogi „Batore- 
go*, sala powitała to głośny- 
mi owacjami. Specjalnie ostro 
i wyraźnie zaakcentowałem| 
potem sprawę granic — mówi | 
Eisler — twierdząc, że każda 
próba rewizjonizmu musi za- | 


kończyć się KATASTROFĄ 
dla Niemiec. Sala słuchała w 
milczeniu, ale też z żywym 
nteresowaniem 1, со naj- 
ważniejsze, w atmosferze sym 
patii dla Polski. 

Utwierdził mnie w tym 
przekonaniu drobny epizod w 
Plauen, gdzie wśród moich słu 


zal 


chaczy, kiedy mówiłem o 
Odrze — Nysie. znajdowało 
się wielu wysiedleńców z by- 
łych niemieckich prowincji 
wschodnich. I, prosze sobie 
wyobrazić, po zebraniu, po- 
deszła do mnie pewna ubogo 
ubrana kobieta i wyciągnęła 


do mnie dłoń ze słowami: 


wm + cor yam: ara v> 


za słowa prawdy“. 


szej rozmowy, i ona należała 
do wysiedlonych. Trudno by- 
ło jej z początku przyzwycza 
ié się do nowych waruńków, 
do nowych sąsiadów i nowych 
okolic, 


to niewątpliwie — powiedział 
Eisler — wynikiem tej rozum 
nej polityki władz okupacyj- 
nych strefy radzieckiej, która 
zrównała 


ną, 
nego procesu odbudowy. 


„Dziękuję panu, panie Eisler, 


— Jak wynikło z naszej dal 


jak powiedziała, 
już minęło“, Jest 


ale, 
„najgorsze 


całkowicie nowo- 
osiedleńców z ludnością daw- 
włączając ich do wspór- 


— Jakże inaczej wyglada to 
na zachodzie, gdzie wysiedleń 
ców traktuje się, jak paria- 
sów, po to, aby utrzymać w 
nich wciąż jeszcze rewizjoni- 
styczne „nadzieje na ро- 
wrót... 

Minęliśmy most na Odrze, 
pociąg mknął wśród kwitną- 
cych, uprawnych pól Polski 
zachodniej. Zapadał wieczór. 

W zaciszu przedziału kole- 
jowego mówił jeszcze Ger- 
hardt Eisler o swoich planach 
na przyszłość, o swojej pracy 
w Niemczech, której poświęci 
całą swoją energię i zapał. 
Słuchając go, myślałem: po- 
trzeba wiecej, dużo więcej ta 
kich Eislerów, a tzw. problem 
niemiecki nie istniałby już 
więcej dla świata. 

Leopold Marschak 


poor 


ul, Skorupki 6-8, uruchomiło To- 
warzystwo Uniwersytetu Robot- 
niczego 
czelnię 


niach. Jest to Szkoła Pracy Spo, 
sze świadectwa 


jest jej cel, mówi o tym jeden 
z jej pierwszych 
tow, Pawłowski Michał; 
ła dała mi to, czego brak odczu- 
wałem od początku na moim sta 


st 
wyłącznie chyba przy praktyce 
biurowej''. 


robotnika Gazowni, tak 
swę spostrzeżenia: 
szej szkoły jest praca nie tylko 
dla 


Berlin — WarszawajDemokratyzacja aparatu administracyjnego 


zakładów pracy 


Pierwsze małury Szkoły Społecznej TUR i L 


Trzy lata temu w byłym ра. | 
acu fabrykanta Richtera przy 


Ob. Heker Barbara, introliga- 
torka, znalazła — jak mówi — 
w szkole to, czego nie mogła 0- 
siągnąć przez całą młodość 
podstawy do dalszego kształce. 
nia się. Bzkoła podnosiła nasze 
ambicje, utrwalała nas w dąże- 
niach do ulepszenia паётеј pra. 
ty zawodowej, wzbogacała sna 
szą inicjatywę''. 

Tow. Królik Renard, sam 
szewc z zawodu i Syn szewca, о- 
referent personalny w 
Wólczance, dzięki szkola nabrał 
zainteresowania do nauk ekono- 
micznych i obecnie pragnie je 
studiować, 


pierwszą w Polsce u 
o specjalnych założe. 


łecznej, wydająca obecnie pierw 

dojrzałości. 

Jaka to jest uczelnia i jaki 
abiturientów, 


„3zko- bacnie 


nowisku służbowym — umiejęt 
ność organizacji pracy. Jestem 
bowiem w pierwszym pokoleniu 
pracownikiem nie 
tylko ojciec mój był 40 lat ro. 
botnikiem u Poznańskiego, ale i 
ja sam pracowałem w tej samej 


Szkoła posiada dwa wydziały: 
administracyjno „ samorządowy 
spółdzielczy, Wydział admini. 
stracyjno - samorządowy  prótz 
przedmiotów ogólnych prowadzi 


umysłowym i 


fabryce jako robotnik, Teraz k \ litoe? 
zaś jestem w PZPB Nr 2 urzęd вкоподи оро ы аду Н ОДАК 


stwo i organizację przedsię- 
biorstw, wydział spółdzielczy — 
towaroznawstwo i organizację 
spółdzielni. Warunek przyjęcia 
szkoła powszechna, 


nikiem, Szkoła nie tylko dała mi 
średnie wykształcenie ogólne, ale 
po trzech latach nauki mogę po- 
wiedzieć, że mabrałem mtaécıf 
wego poglądu na pracę admini- 
ујпа, a tego nie zdobyłbym 


t 


Jak wykazało doświadczenie 
pierwszych trzech lat naucza” 
nia, szkoła dobrze przygotowa, 
ła do pracy swych uczniów. 
Pierwsze matury Szkoły Praty 
Społecznej TUR i L są już du. 
żym wkładem w demokratyzację 
aparatu administracyjnego w za 
kładach pracy i poważnym przy- 
rzynkiem do szybkiego tworze- 
nia się inteligencji robotniczo- 
chłopskiej. (J. Sak.) 


córka 
wyraża 
„Zasadą na_ 


Ob. Kiipczyk Janina, 


siebie, ale dla społeczeń. 
stwa. Kto lubi pracę organizs- 
cyjną, społeczną — ten znajdzie 
w uczelni TUR iL właściwą 
drogę''. 


Robotnicy i chłopi zacieśniają współpracę 


Załoga PZPB Nr. 22 podejmuje gości z Pleckiej Dąbrowy 


W ramach łączności wsi z mia 
stem zawiązała się Ścisła współ 
pracą kulturalno.oświatowa po- 
między robotnikami PZPB nr 
22 z Łodzi, a chłopami z'Plęc. 
kiej Dąbrowy. Zespoły artysty. 
czne świetlic miejskiej i wiej. 
skiej odwiedzają się nawzajem, 
dzieląc się swymi osiggnięciami 
i zdobyczami. Poża tym zarów_ 
no robotncy, jak i есі 
znają pracę innego Środowiska. 
A więc w sobotę, да, 25 bm. 
do łódzkich robotników z PZPB 
nr 22 przybyli goście — chłopi 


z. Pigckiej Dąbrowy w powiecie 
kutnowskim. 


ро. 


Przyję serdecznie przez ro: 
botników oprowadzani byli po 
zakładach pracy. Mało i średnio 
rolni chłopi z Pleckiej żywo 
interesowali się sposobami pro. 
duk współza. 
wodnictwem, zadaniami 


organizacją i 
rolą i 


Rady Zakładowej oraz organi- 
zacji partyjnej. W przyjaciel. 
skiej rozmowie z robotn mi 
chłopi stwierdzili, że naocznie 


przekonali się, iż dotychczaso. 
we swe osiągnięcia mogli robot 
nicy uzys jedynie dzięki 


współzawodnictwu pracy. Mię- 


dzy innymi jeden z  uczestni. 


[хх wycieczki przy maszynach tkackich 


W harmonii z potrzebami żucia 


ków, małorolny chłop, członek|w ślad za robotnikami rów. 
wiejskiego koła PZPR, tow.|nież i chłopi przystępują do tej 
Maślanka, powiedział, że współ| szlachetnej rywalizacji, do wal 


zawodnietwo jest jedyną drogą|ki о podniesienie produkcji 

do podniesienia produkcji, йе | rolnej, o miano przodownika 
5 pracy w rolnictwie. 

Kobiety znów interesowały 


się pracą robotnie i ich rolą na 
terenie fabryki. Członkinie plec 
kiego Коа Gospodyń Міеј- 
skich pragnęły z ich własnych 
ust dowiedzieć — się 0 awansie 
społecznym _kobiet.robotnie i 
o ich sukcesach, W trakcie tej 
wymiany zdań ob. Martofel He 
lena i Dalek Marianna zainte. 
resowały się żywo ważną dla 
wsi kwestią opieki nad matką 
i dzieckiem oraz sprawą #00- 
ków, gdzie można by na czas 
pracy( na przykład na okres 
żniw) zostawiać dzieci. 
Robotnice fabryki poprowau 
dziły z kolei swych do 
żłobka fabrycznego, Wzbudził 
on zachwyt i uznanie wiejskich 
kobiet.matek. W dalszym ciągu 
chłopi zwiedzili wzorową Świet 
lice Związków Zawodowych, 


gości 


W. późniejszych swych wypo- 
wiedziach chłopi zgodnie stwier 


dzali, że taka świetlica powin- 


— Czeka nas dalszy etap na byś przy każdej fabryce, w 
wielkiej pracy organizacyjnej p «u każdej wsi, gdyż przyczyniłaby 
w strefie radzieckiej, — mówi © К ; Sztuk Piast 7] ch się do wychowania nowego. czło 
z zapałem — Będziemy ją ans wowa 223 7 0 а ү wieka. Potem wiejska mło- 
tea zaa mę robot- R > dzież i dzieci z zespołu śrwietll 
niczych, wśród pracującej int = боер еар е а 
аншоа іне АЫ kształci potrzebnych naszej gospodarce artystów ee кучеру 2 here 


która jest naszą nadzieja i na 


а Co to jest Wyższa Szkoła 
szą przyszłością. Widziałem tę 


Sztuk Plastycznych? Pa co zo- 


młodzież i miałem możność ją|stała stworzona czego uczy i 
- - > , е \ 

poznać w czasie moich ostat-|Kim bedą ci, którzy ją koń- 

nich objazdów po miastach |cza 2 / 

strefy radzieckiej: niech Pan Odpowiedź brzmi niby pro- 


mi wierzy — to dobry i god- 
ny zaufania element. Musimy 
pracować—ciągnął dalej przer 
waną myśl aby umacniać 
porządek demokratyczny i de 
mokratyczną gospodarke i, aby 


sto. Wyższa Szkoła Stzuk Pla. 
stycznych w Łodzi аг. 
tystów.plastyków, Na wstępie 
jednak należy uprzedzić, że w 
tym wypadku nie idzie o arty- 


szkoli 


stów, mieszkających na stry. 


okazać : Б 3 г 
Жез Буш ludowi, „że| chach, noszących długie włosy 
xy r ~ z 3 |. збы 3 + 
w tym porządku można ŻYĆ|; nrzymierających z głodu, nie 


bez wstrzasów і kryzysów ғо 
spodarczych, które są klęska 
mieszkańców Niemiec Zachod 
nich. 


od 
któ 


o artystów, odizolowanych 


życia, mulujących obrazy, 


kupuje. Szkoła kształci 
odpowiadających 
czasom, spełniających 
rolę społeczną i związanych 


Skoro jesteśmy przy 
Niemczech Zachodnich, chciał 
bym wiedzieć, jakie jest Pań 
skie zdanie o polityce „bizo- 


ków, 


ine“? społeczeństwem. Chodzi o arty- 

nezyj ? : sa] 5 

drs ; stów-projektodawców dla pro- 
Misler zar apierosa. W R е z 
Eisler zapala papiero dukeji przemysłowej, dła archi 


jego żywym, inteligentnym 
spojrzeniu dostrzec można głę 
boką troskę. 

Agenci imperialistów z 
zachodu wylewają na nasze 
głowy kubły pomyj — mówi 


tektury, którzy opuszcz 
łę zdolni są podejmować 


wienia społeczne, 
umieją 
lub rzeźbić, 


któro 
którzy 


wać, 


powoli Eisler — a przecież ө, 
każdy rozsądny Niemiec wi-|'9 Czy wzory na tkaninę. 
jas Państwowa Wyższa Szkoła 


dziś już jasno, co mu daje 
rona wschodnia”, a co tak 


bardzo zachwalany przez agen | siada 


tów imperializmu — zachód. | powiadające specjalizacjom: 
Po naszei stranie — toczy sie plastyki architektonicznej, gra- 


rych nikt nie rozumie, ani nie 
plasty- 
naszym 
wyraźną 
ze 


ce szko 
zamó: 
o plastyków; 
nie tylko malo- 
ale jedocze- 
Śnie projektować meble, budow- 


Sztuk Plastycznych w Łodzi po 
następujące zakłady, od- 


plastyki widowiskowej, 
wzornictwa włókienniczego z 
dwomą zakładami: wzornictwa 
drukarskiego i wzornictwa tkąc 
kiego. 

Wymienione specja 
nikły nie я przypadku, lecz 
są ściśle związane з aktualny. 
mi potrzebami kraju, a zwłasz 
cza terenu łódzkiego. 

Wiemy wszyscy, że Łódź 
brzydka, i że jest głównym 
środkiem przemysłu włókienni- 
czego. Łódź rozwijała w 
okresie bardzo niekorzystnym 
dla myśli architektonicznej: w 
okresie kapitalistycznej rewo. 
lucji przemysłowej. Miasto roz 


fiki, 


izacje wy 


jest 
0 


się 


wijało się szybko, lecz chaoty- 
cznie. Nie estetyka wygoda, 
nie higiena i celowość, lecz ron 


towność była ideą, decyduj 


przy rozbudcwie miasta, 


pieniędzy dająca się wycią 
nąć z 1 mtr. kw. ziemi i ren. 
towność jednej izby mieszkal- 


nej decydowała o charakterze 
architektonicznym Łodzi. Nie 
dziwnego, że Łódź jest najgo- 
rzej wybudowanym miastem w 


Polsce w którym sprawa higie 
ny urasta niemal do rozmiaru 
klęski społecznej. 


Wy Szkoła Sztuk Plasty- 
cznych w Łodzi postawiła sobie 
za zadanie stworzenie 


«>а 
sza 


odpo- | kładów 


wiedniego ośrodka myśli areki 
tektonicznej i kształcenia kadr 
pracówników, zdolnych Со stwo 
rzenia z Łodzi miasta odpowia 


dającego współczesnym wyma. 
ganiom społecznym, 
Drugim ważnym  zugadnie_ 


niem Łodzi jest wzornictwo włó 
kiennicze. Przemysł włókienni- 
czy opierał się przed wojną na 
wzorach zagranicznych. Do tej 
pory sprawa wzornictwa 
kienniczego w Polsce czeka na 
rozwiązanie. Chodzi nie tylko 
o zaspokojenie rynku wewaętrz 
nego, ale i potrzeb eksporto. 
wych, a więc nadanie materia 


włó. 


łom stosunkowo większej, kon- 
kurencyjnej wart przez do. 
bry wyglad zewnętrzny. To 


trudne zagadnienie wziął na ste 
bie wydział wzornictwa włókien 
niczego. Wydział ten będzie mu 
siał zaspokoić zapotrzebowan 
przemysłu nie tylko na. projek- 
todaweów, ale і na cały szereg 
kierowników artystycznych w 
poszczególnych fabrykach i za. 
kładach przemysłowych. 

Taką samą rolę będze miał 
do spełnienia zakład grafiki 
odnośnie przemysłu poligratiez_ 
nego. Zakład ten dostarczy lu: 
dzi wykwalifikowanych na kie- 
rowników artystycznych dla za 
graficznych i wydaw. 


niczych, wyszkoli plastyków_de 

koratorów dla imprez wystawo- 

wych, propagandowych i tp. 
Wreszcie zakład plastyki wi- 


nizacji programem. 
W godzinach wieczornych mi- 


li goście wraz £ gospodarzami 


dowiskowej kształci w kierun-|udali się do teatru na sztukę 
ku dekoracji teatralnej Ога) Gorkiego pt. „Na dnie". 


kompozycji elementów plastycz 
nych widowiska, np. uroczysto. 


ści i obchodów, manifestacji 

ulicznych i akademii w loka. Występ zespołu 

lach zamkniętych. pieśni i tańca 
Oprócz specjalizacji wymie armii Marszałka 


nionych, istnieją specjalizacje 
dodatkowe. A więc malarstwo 
monumentalne (ścienne), słu. 
żące potrzebom architektury 1 
przez odpowiednie kompozycje 
wyrażające zamieszczone treści, 


Rokossow skiego 
W ramach „Dni 
stąpił w Nowym Porcie repre, 


Morza“ wy» 


zentacyjny zespół pieśni i tań- 


Inną specjalizacją dodatkową|cn armii Marszałka Rokossow. 
jest rzeżba monumentalna, któ|skiego. 

; odobr znaczenia "RR А KM 
re MADE орав zuarzeni Ша Pieśni i tańce radzieckie wy* 
architektury, co malarstwa mo. TEA ү, 
numentalne, ale w dziedzinie wołały niezwy Sty PK 
rzeźby. wśród 8-tysięcznych tłumów то. 


Jako użspełnienie architek:u-|botników portowych i mieszkań 
ry prowadzi Szkoła pracownię 
ceramiki, 

Wyższa Szkoła Sztuk Plasty- 
cznych 'w Łodzi ma juź wyro- 
biona poważną . pozycję, 8 Mi- 
nisterstwo Kultury i Sztuki w 


ców miasta. Zgromadzeni zgoto- 
wali zespołowi długo niemilk. 
ugeg owacje na cześć przyjaźni 


polsko-radzieckiej. 
Reprezentacyjny zespół pieśni 


dowó znani YZ w r z ss 5 

10360 uznania przyznało Гај tańca armii Marszałka Rokos- 

mach planu sześcioletniego fun _ Оша ek 

dusze na budowe nowego gma. [Sowskieg0 wystawi w Gdańskw 
Sopocie 


chu Uczelni. 


К. 


„A 


Więcej dobrych koni... 


Wyeliminowanie z hodowli słąbego konia jest 


dzo ważnym zagadnieniem. 


bar- 
Toteż na stacjach kopula- 


cyjnych umieszcza się naprawdę rasowe, zarodowe sztu- 


ki. 


konie pociągowe 


mówi 


Kiedy się 
dzielni Gminnej w Sworzy- 
cach: słychać narzekanie — 
„е się dzieje, bo w naszej | 
spółdzielni rządzą kombina“ 


o $pól- 


torzy'. — Jeden z gospoda- 
rzy zapytany dlaczego w ten 
sposób mówi, przytoczył ta- 
ki oto przykład: 14 czerw- 
cą w spółdzielni 


kupował 
ntręby i seradelę. Magazy- 
ob. Piotr 


nier spółdzielni 

Bielawski nasypał mu sera- 
delę i otręby w worki nie- 
ważone. Każdy worek, jak 
twierdzi gospodarz, waży po 
Lk 4 ponieważ waga Wor 
ka nie została potrącona, 
więc gospodarz zapłacił za 
swój własny worek. 


Na zdjęciu angloarab ze stacji kopulacyjnej, mie- 
szczącej się w majatku Goślub. 
angloarąba z koniem chłopskim otrzymuje 


Przez skrzyżowanie 


się mocne 


F. 


„6505 CHŁOPSKY 


MARTIANOW 


Wiceminister $owchozów ZSRR 


| Sowchozy — wielkie fabryki rolnicze ZSRR 


Sowchozy — państwowe 
gospodarstwa rolne Związ- 
[ku Radzieckiego — to wiel- 
Ikie zmechanizowane fabry- 


ki zboża, mięsa, mleka, wa-| 


rzyw i surowca dla przemy- 
słu. ба one przykładem or- 
ganizacji rolnictwa ѕосјаЕ-! 


|stycznego dla znajdujących | 


Isie w danej koł- 
|chozów. 
| Oto jeden z takich sow- 
|chozów — „Krasnyje Polia- 
Iny“ (w obwodzie moskiew- 
iskim). Zarówno prace rolne 
|jak i hodowla bydła są w 
inim prowadzone według 
|szczegółowego planu, opra- 
|cowanego na podstawie wy 
|tycznych nauki miczurinow- 
skiej. Tu podobnie, jak i w 
fabrykach pracuje się na 
dwię zmiany i podobnie jak 

fabrykach stosowane są 
maszyny. 

W farmach hodowlanych 
Isowchozu „Krasnyje Polia- 
ny“ dostarczanie i przygo- 


okolicy 


W 


fakt miał 
należało by przepro 


Ponieważ taki 
miejsce, 


wadzić kontrolę pracy pra- 
EEE GS-u: Podobne 
wypadki napewno zdarzały 


się jużnie raz. Kontrola taka 
jest potrzebna tym  bar- 
dziej, że zbliżają się wybory 
do zarządów spółdzielni, 


Gminnej Spółdzielni 


w Sworzycach 


żie się dzieje... 


jw szelkich 
którzy 


kombinatorów, 

chcą zarabiać kosz- 

tem chłopów biednych mało 

i średniorolnych, ze spół- 
dzielni należy usunąć. 

S. Korespondent 

„Głosu Chłopskiego" 

z pow. koneckiego. 


„towywanie pasz jest zmecha 
'nizowane, dojenie. krów od- 
Буха się przy pomocy apa- 
ratów elektrycznych. Ріе- 
llięgnacja bydła i karmienie 
dokonuje się na podstaw:e 
[wskazówek specjalistów - 
zootechników. 

W tym doskonale zorgani 
zowanym gospodarstwie pra 
ca łudzka staje się coraz wy 
dajniejsza. W pierwszym 
kwartale 1949 roku sowcho- 
zy dostarczyły państwu mię 
sa o 54 proc. więcej, mleka 
o 45 proc. więcej, jaj o 66 
proc. więcej i dwa razy wię 
cej wieprzowiny, niż w tym 
samym okresie r. 1948. 

Sowchozy Białorusi, Ukra 
iny, Estonii, obwodów lenin 
gradzkiego, pskowskiego i 
niektórych innych  obwo= 
dów, które poniosły wielkie 
straty w czasie wojny, dzię- 
ki wytrwałej pracy robotni- 
ków i specjalistów przekra- 
czyły już przedwojenna WY 
dajność bydła mlecznego. 
Wielkie sukcesy osiagneli 
hodowcy bydła Kazachsta- 


nu, Fółnocnego Kaukazu, 
Syberii. 
Obecnie w związku z 


uchwalonym niedawno trzy 
letnim planem rozwoju ho- 
dowli bydła, rola sowcho- 
zów w stwarzaniu obfitości 
produktów w kraju jeszcze 
bardztej wzrasta. 

Pod koniec roku 1951 sow 
chozy powinny  doprowa- 
paz pogłowie dużego bydła 
rogatego do 5.700 tysięcy 


... a mie lepiej jest i w Sokolnikach 


Nie myliłby się ten, kto 
by rzekł, że zarząd Gmin- 
nej Spółdzielni w Sokolni- 


kach powiatu wieluńskiego 
nie stoi na wysokości zada- 
nia. Przeglądając bowiem je 
go prace, po kolei od biura 
poprzez buchalterię, sklep 


наар e аана. 


W Szkole Rolnicze 


j w Wiskitnie 


kształcą się kadry nowych rolników 


Kiedy w Wiskitnie parę | 
lat temu powstawała Szko- 
ła Rolnicza, nie wielu było 
kandydatów spośród dzieci 
chłopskich, Dziś jednak oka 
zało się, że szkoła ta była 
bardzo potrzebna. Kształcą 
się w niej bowiem nowe 
kadry przyszłych rolników. 

Dzięki energii kierowni- 
ka szkoły ob. Hamczyka 
szkoła pomyślnie się rozwi- 
ja. W tej chwili uczęszcza 
do niej 28 uczniów — dzie- 
ci chłopów mało i średnio- 
rolnych. Poza wiedzą teore- | 
ус zdobywają oni wy- 


Bbieczego POER 


kształcenie praktyczne w za 
wodzie rolniczym, pracując 
na terenie gospodarstwa 
szkolnego, oraz na własnych |g 
poletkach doświadczalnych. 


Ale młodzież nie tylko się 
uczy. Bierze ona także ży- 
wy udział w życiu kultural- 
no-roświatowym wsi. A wieś 
bardzo chętnie korzysta z 
imprez organizowanych 
przez młodzież, tak jak chęt 
nie Korzysta z biblioteki 
szkolnej liczącej 800 tomów. 


Stanisława Wawrzko 


Wiskitno pow. łódzki 


rozdzielczy aż do filii, wszę 
dzie da się zauważyć niełąd 
oraz brak organizacji. W 
biurze stan opłakany. Do- 
kumenty рогоггтйсапе, do- 
wody rozrachunkowe w kie 
szeniach gospodarza spół- 
dzielni ob, Lemiesza. Oczy- 
wiście о prawidłowości w 
dokumentach nie ma mowy, 
gdyż wszystko odbywa się, 
ot tak, po kumotersku — 


na „słowo“. Na przykład, 
przyjmowanie 


| 
| 


towarów z 
magazynu do sklepu nie jest 
przeprowadzane przez księ- 
і. A po tym — jakoś to 
będzie rozliczymy się. (Py- 
tanie tylko — gdzie?). 

Takie kombinacje są przy 
czyną tego, że raport kaso- 
wy prowadzony jest z dwu- 
miesięcznym opóźnieniem 
(Kkumoter nie miał czasu się 
rozliczyć) a dowody kaso- 
we nieskompletowane. 

A co robi kasjer? Ob. An 
toni Zagaj (kasjer) zajmuje 
się wszystkim, t j. swoją ka 


są, piętrową kamieniczką, 


FE eg bb i erh 


tylko nie kasą spółdzielni. 
Do jakiego stopnia dochodzi 
jego -niedbalstwo zobrazuje 
fakt, iż ze sklepu Nr. 1 pie- 
niądze przenoszone są. йо 0- 
gólnej kasy raz na tydzień 
pomimo, że biuro jest w 
tym samym domu i dzieli 
go tylko od sklepu waski 
korytarz. 

W sklepach nie jest le- 
piej. Artykuły spożywcze 
pomieszane z chemicznymi, 
brak cen na poszczególnych 
towarach, a raport sklepowy 
znajduje się w prywatnym 
mieszkaniu ekspedientki ob. 
Stanisławy Stryjek, dopro- 
wadzony zresztą tylko do 14 
lutego b. r. 

Może w obliczu nowych 
wyborów do władz С. S, 
PZGS w Wieluniu zaintere- 
suje się również spółdzielnia 
w Sokolnikach i uzdrowi 
jej stosunki. 

Korespondent „Głosu 
Chłopskiego" z pow. 
wieluńskiego Stef. J. 


stosuje latem żywienie zimowe? 


Ostatnie przeprowadzano 
na terenie majątków райе 
stwowych i miejskich w po- 
wiecie łódzkim kontrolę 
уа krów. W 14 ma- 

ątkach podlegających Za- 
> ądówi PGR i MGR, a po- 
siądających 267 krów, 
stwierdzono znaczne niedo- 
ciągnięcia. Ма podstawie 
przeprowadzonej kontroli 


stka powiatu łódzkiego, kto 
wa dająca rocznie 5.700 li- 
trów mleka z 3,6 procent tłu 
szczu. Wydajność tej krowy 
wynosi 31,2 kg. mleka, We- 
dług więc obliczeń przybli- 
żonych rekordzistka z Brut 
su Winna dać zdaniem oce- 
ny fachowców około 6.500 Ti 
trów mleka rocznie. Nieste- 
ty na razia tak nie jest, a to 


stwierdzono, że w wyżej|dlatego, bo krowa ta nie o- 
wspomnianych majątkach |trzymuje odpowiedniej ilo- 
przeciętna wydajność mle=|ńci pasz treściwych. 

ka od jednej krowy wynosi Niedostateczne żywienie 
3.342 litry przy 108,03 kg.|krów mlecznych można za- 
tłuszczu (3,24 procent), со obserwowaé i na terenie in- 
jak na majątki państwowe nych majątków. I tak na- 
posiadające obory zarodowe przykład w Państwowym 
jest stanowczo za mało. Gospodarstwie Rolnym w 


Są t inne ciekawe 


wy-|Rąbieniu od 10 czerwca kar- 

padki. mi się krowy suchymi wy- 
W majątku Brus koło Ło- tłokami, to znaczy, że mają- 
dzi znajduje się rekordzi-| tek przeszedł teraz — w о- 


kresie letnim na żywienie 


zimowe. 

Jak to się stało? Gdzie 
plan? 

Lepiej z wydajnością 
krów jest w Miejskich Go- 


spodarstwach Rolnych. Tu 
jednak pozostawia wiele do 
życzenia wychów cieląt zaro 
dowych, które nie są trzy- 
mane oddzielnie w izołowa- 
nej cielęciarni. Założenie ta- 
kiej cielęciarni umożliwiło- 
by wychowanie wartościo- 
wej pod względem hodowla 
nym młodzieży i nie zaszko- 
dziłby jej nawet fakt pocho- 
dzenia od chorych na grużli 
cę matek, gdyż możnaby je 
karmić mlekiem zdrowych 


krów, lub też pasteryzowa- 
nym. 
| Pod względem higieny 


obory iako przykład może 


służyć majątek Rżew i Brus 
Меги czystość jest utrzymy- 
wana wzorowa. Dziwne, że 
inne majątki do tej pory nie 
zwróciły uwagi na zagadnie 
nie przestrzegania higieny 
w oborach. A wiadomo prze 
cież, że przy podnoszeniu 
mlieczności krów, zagadnie- 
nie czystości odgrywa 0]- 
brzymią rolę. 


Na zakończenie warto je- 
szcze raz zwrócić uwagę na 
konieczność  rozplanowania 
posiadanych zapasów paszy 
dla inwentarza. Nie może 
się zdarzyć taki wypadek, 
jak to miało miejsce w Rą- 
bieniu, gdzie latem karmi 
się krowy dojne wytłokami 
stosowanymi jedynie w ży- 
wieniu zimowym. 


Ludwik Chmielewski. 


sztuk, owiec do 13.470 ty- 
sięcy sztuk i świń do 
5.600 tysięcy sztuk. 
Nadmierna specjalizacja 
istniejąca wielu sowcho- 
zach zbożowych i 
nych, oraz w sowchozach u- 


w 


praw technicznych, zosta- 
nie zlikwidowana. Każdy 
sowchoz stanie się gospo- 
darstwem wielokierunko- 
wym. 

We wszystkich sowcho- 
zach projektuje się przed 


rokiem 1951 całkowite zme- 
chanizowanie procesu kosze 


nia siana i silosowania. Cał 
kowicie zmechanizowane 
zostanie strzyżenie owiec 


oraz wprowadzone elektro- 
mechaniczne dojenie krów, 
dostarczanie wody, maszyno 
we przygotowywanie paszy. 

Do zadań sowchozów na- 
leży hodowla szlachetnych 
ras bydła i zaopatrywanie 


farm kołchozowych w mate 
no- 
zarodo- 
wych bydła rogatego tworzy 
w Kazach- 
sianie, w okręgach nadwoł- 


riał 
wych 


zarodowy. Dużo 
sowchozów 


sę na Syberii, 


zańskich, na Północnym 
Kaukazie, w Środkowej Azji 
i na Zakaukaziu. Pogłowie 
dużego zarodowego bydła 
rogatego w sowchozżach pod 
koniec planu trzyletniego 
wyniesie nie mniej 90 proc 
ogólnej ilości bydła. 


Akcja budowy 

jewództwa łódzkiego, 
ściwą budowę poprzedził 
szereg Ził prawidło- 
wej budowy silosów. Poka- 
zy te były organizowane w 
ośrodkach szkolenia rolnicze 


Wła- 


go, jak również w więk- 
szych gminach. 
Obecnie we wszystkich 


miastach powiatowych przy 
gotowuje się formy siloso- 
we, oraz magazynuje na ten 
cel przeznaczone, większe 
ilości cementu i żelaza zbro- 
jeniowego. 

W tej akcji nie pozostaje 
również w tyle powiat ło- 
wićki. Dział Rolnictwa i Re- 
form Rolnych przy staro- 
stwie powiatowym zamówił 
w Spółdzielczym Zrzesze- 
niu Budowlanym 4 formy 
silosowe, z czego 3 już zo- 
stały rozprowadzone w te- 
ren. Poza tym rozdyspono- 


watzyw- | 


Specjaliści - hodowcy ba- 
dają nowe możliwości Toz- 
woju hodowli bydła. W tych 
dniach przodujące dójki 
sowchozów, na konferencji 
zwołanej przez Minister- 
stwo S$owchozów ZSRR, 20- 
bowiązały się do uzyskania 
z każdej przydzielonej im 
krowy ро 4—5 tysięcy li- 
trów mleka rocznie. 

Z pomocą praktykom - ho 
dowcom bydła przychodzi 
nauka miczurinowska. Nie- 
dawno w Moskwie odbyła 
się sesja Wszechzwiązkowej 
Akademii Nauk Rolniczych 
im. Lenina, na której refe- 
rat zasadniczy o zadaniach 
nauki w rozwoju socjali- 
stycznej hodowli bydła wy- 
głosił prezydent Akademii 
— Trofim Łysenko. 


Za osiągnięcie wysokich 
wskaźników w rozwoju ho- 
dowli bydła, za udoskonale- 
nie i wyhodowanie nowych 
ras bydła, pracownikom 
sowchozów — tak jak i in- 
nym przodownikom rolni- 
ctwa — będzie nadawany 
tytuł Bohatera Pracy Socja 
listycznej. 


Pracownicy sowchozów z 


zapałem i energią walczą о 
obfitość produktów, które 
są niezbędnym warunkiem 


przejścia od socjalizmu do 
komunizmu. 


Budujemy silosy 
Dla kogo PZGS w Łowiczu trzyma 


w magazynach żelazo zbrojeniowe? 


silosów |wano dotychczas 300 kwinta 
objęła już teren całego wo-jli cementu dla grup współ- 


zawodniczących w budowie 
silosów. Tyle samo cemen- 
tu przeznaczono na budow- 
nictwo indywidualne silo- 
sów. Ogółem wybuduje się 
w najbliższym czasie około 
60 silosów. 

W związku z budową si- 
losów do PZGS-=u w Łowi- 
czu dostarczono 3.000 ton że 
laza zbrojeniowego przezna- 
czonego specjalnie do budo- 
wy silosów. I dziwnym tra- 
fem o żelazie tym nikt nie 
wie, nawet instytucje budu- 
jące silosy. W takim stanie 
rzeczy zachodzą wypadki, 
podobne jak w Nieborowie 
gdzie do zbrojenia silosów 
używa się otrzymanego po 
długich poszukiwaniach dru 
tu kolczastego, podczas gdy 
na skłądzie w PZGS-ie leży 
specjalnie przeznaczone na 
ten cel żelazo. 


120 miliardów rubli 
przeznaczył rząd ZSRR na cele 


kulturalno- 


Rząd radziecki przeznaczył na 
cele społeczno - kulturalne a 
gromne fundusze, stanowiące w 
budżecie państwowym najwięk- 
zą pozycję wydałków. Tak więc 
budżetu państwowego ZSR} 
па rok 1949 preliminuje się na 
finansowanie celów społeczno. 
kulturalnych okolo 120 miliardów 
rubli, tj. prawie 30 proc. wszys- 
tkich wydatków budżetowych. 
Jednym z przykładów potęż- 
nego i coraz szybciej postępują- 
серо rozwoju kulturalnego kr- 
ju, jest stałe rozszerzanie sie 
sieci wiejskich instytucji kultu 
ralno : oświatowych, szeroki roz 
mach. prac w zakresie elektryfi- 
kacji i radiofonizacji wsi kołcho 

zowej. 
„Izwiestia" 
nym, pt. 


w artykule wstęp. 
„Ogniska Kulturalne 


Wsi Kołchozowej", piszą: 

„W Federacji Rosyjskiej ilość 
rejonowych domów kultury w 
porównaniu z rokiem 1940 уто 
sła z 1.842 do 2.351, a ilość klu- 
bow wiejskich — z 2289 do 


9.289 
Wielka prace w zakresie odbu- 


L4 „ 

oświatowe 

dowy i budowy instytucji kultu. 
rałno-oświatowych wykonały, 
pod kierownictwem organizacji 
partyjnej, kołchozy obwodu ży- 
tomirskiego. W ciągu dwóch lat 
odbudowano tu całkowicie przed 
wojenną sieć instytucji kultural 
no - oświatowych. We wsiach 
obwodu pracuje 700 kółek dra- 


matycznych, 145 chórów, 270 
kółek muzycznych, 98  tanecz. 
nych i 75 sportowych kólek gi- 


mnastycznych, które zrzeszają 
ponad 25.000 osób. W roku bie- 
żącym zorganizowano rejonowe 
festivale wiejskich kółek ama. 
torskich. W okresie jesienno- 
zimowym w kółkach aggrotech- 
nicznych uczyło się około 100 
tys. kołchoźników i kolchoźni- 
czek. Do wygłaszania pogada- 
nek na tematy naukowo- przyro- 
dnicze wciągnięto 3.700 osób spo 
śród inteligencji wiejskiej 1 miej 
scowego aktywu partyjnego. Za 
przykładem obwodu żytomier= 
skiego, kamieniee — podolskiega 
i winnickiego, partyjne organi- 
zacje Ukrainy zakładają w każ 
dym osiedlu kluby. 
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film догу, dla młodz. od lat 18|;a; konkurencji, Józef Kupczak 
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> i : March. 


nasi ocr.ysają się z przewagi *|njie ŁKS Włókniarza. ZdeneT 
zaczynają sami coraz częściej |wowani i ; iej 
7 propagandową : M вете |wowanie udzieliło się później 


rent Jerzy Век z Loi 


„Rzym Miasto Otwarte” go- gościć na połowie Czechów. M-|graczom, toteż w ostatnich 10 j 7 j 
dzina 18, 20 2 nuty 494 są dla Czechów nic. |minutach gry byliśmy świad согаа Ози D ا‎ 
r: Sa młodz ode] Co usłyszymy przez radio? rimane, jinek wychodze ;|kami wiatciwie nie кту, а roz Gwokdzińsk, a w 9 minut pó 
nich obronne ręką. Dalsze mi. pasania złych namiętności wo Gwożdzińsk:, а w 9 minut pó 

ją właściwie też па фес których sędzia stał się EZM Łączowi udało się zdo- 
ją w być honorową bramkę dla Ło 


STYLC гү — „Zaklęta Narze- Е 1 7 _ 
STYLOWY Zakięta Narze-| 1 04 WIADOM. POŁUDN. oraz| L. у. Beethoven: Kwartet D-dur | ruty upły 


К боа { х 

O RAE Ер dziwni przegl. prasy stot. 20 Au-| op. 18 Nr. 6. 17,40 Muzyka ich połowie, lecz nie przynoszą bezradny, j 1zieck 

44 zę dycia dla wsi. 12.50 „Melodie| 17.45 Radiowy poradnik języ:|.., ) І { вз | DEZTACNY, JBK SZĘCZO, dzi 

Człowieku” godz. 18. 20. 1 хч t ; r N E inż zuany wyniku, ktory poré $ rz е Z А 3 
tilm dozw. dla młodz. od lat 14 ludowe”. 13.20 Skrzynka PCK | kowy. 18.00 „Dla każdego. coś stał do EEA ار‎ Dd eS No. ale zacznijmy od роста! Ostatnie minuty gry woli- 
ŚWIT — Pepita Jimenez" 13.30 (E Chwila muzyki i Ко: miłego . _ 19.00 П DZIENNIK TTI czy WR AE zad A paka, ku, Po pierwszych akcjach |my przemilczeć.. Gdyhy nie 

дойт. 18, 20 munikaty. 13.35 Muzyka obia-| POPOŁUDNIOWY 19.15 Au] + ECH SW KAŻAYM nie trudno było dostrzec toch !200 milicjantów, nie wiadomo 
film dozw. dla młodz. od lat 18 dowa. 14.00 Kronika węgierska lvcja słowno-muzyczna. 20.00] * CR 5 Жо ү, эж да nicznej przewagi poznania-|iakby z tego Spotkania wy” 
TATRY — Czwarty Peryskop 14.15 Muzyka słowiańska „Wszechnica Radiowa 29.20] 19" rze sędziowa 7. Kowalski |ków. jakkolwiek gra toczyłajszedł wczoraj sędzia. Chyba 

= 16 18 20, 1450 (Т) Komunikaty. 14 55 Koncert rozrywkowy. Transmi Łodz się na pozór wyrównanie. Alelzorzej Od... Łodzi. 
ТА). Kwedracai Uóworów charak аја z PRAGE 0 ZECHOSKCH T БЕЕК CZE TZ WEŃ 
TĘCZA — „Kariera godz lerystycznych. 15.10 (E) „Је WACJA) 1:00 DZIENNIK Wa ringi wroci РУР, 

16. 18.30, 21 dziemy na wczasy”, 15,15, IE) WIEC ZORNY., 21.40 R. Marti- єз / 80a LEO G Sa HE FRA 
tiim dozw. dla młodz, od lat 14 Aktualności łódzkie”. 15.25 (£Ł)| nu: Sonata na skrzypce i for- 2 ۴ $ . 

ri 2 Chwila muzyki i komunikaty | tepian. 22.00 „Wędrowiec, kis 
WISŁA „Zbieq z Dartmoor | 1530 „Śpiewamy piosenki —|ry szuka uśmiechu życia - Pięściarze 11716576114 Sportowego Włokniarz 

r 16 18 10, 21, $ andycja dla dzieci. 15.50] słuchowisko 29.40 Muz. 22.45 £ A ү 5 1 
film dozw. dla młodz. od lat 14 Skrzynka oqólna 16.00 Audy [л „Problem tłum Filmu”. 22.58 zwycięzają kolegów ze Stali* 9 " 7 
WŁÓKNIARZ Ulica Gra-| cia dla młodzieży — Zradio!.| (Е) Omów. progr. lok. na jutra э” S 

Wobec 4 tysięcy widzów roze. |enia Bportowega „Btal''. Nis- | Sportowego „Б%а1'', 


niczna” godz. 15.30, 18. 20.30| fraqm. „Opowiadanie o Feliksie| 23.00 OSTATNIE WIADOMO 
film dozw, dla młodz. od lat 12] puiesżyńskim” (TV). 16.20 (Ł)|ŚCI. 23.10 „Utwory Jana Seba 
WOLNOSĆ = „Cyrk qodz | Sprawy naszego miasta t6.25| stiana Bacha, 23.50 Proqram na 


grany został w Hali Ludowej| znaczne zwycięstwo w stosiin Na czoło walk wraunelło sia 


we Wrocławin towarzyski mecz kü 9:7 odniosła drużyna „Włók_|spofkanie w wadze piórkowej 
hok5erskj pomiędzy reprezsut | niarza'* nad osłabioną brakie nomiedzy Marcinkowskim i Ва. 


_16 18, 20, 1 rE (Т) Pieśni. 16.45 (ЕЛ Poczia| dzień nastepny, 24:00 (6) Kon- 

film dozw. dia młodz. od lat 14 | wyjka Bolka”. 1700 Т DZIEN-|cert życzeń. 0.20 (Ł) Zakończe acia Zrzeszenia Sport. „Włók: m Czajkowskiego, Sztolca i Kru zarnikiem Walka ta stała na 

ZACHĘTA — „Dźulbars” qodz| NIE POPOŁUDNIOWY. 17.15|nie audvcii 1 Hymn. niarz'* a reprezentacją Zrzesz| pińskiego drnży”1 Zrzeszenia |dobrym poziomie i zakończyła 
ale zasłużonym 


WEZ YZ z EE EE ET NEFS się nieznacznym 


zwycięstwem bodącego stale w 


16, 18.20 
film dozw. dla młodz od lat 12 е: 
A ДЫК За ZAP R ыш ык дее Teodor Dreiser 167 Clydowi zostały już tylko dwa tygodnie życia Ostatecz| ataku Bazarnika. Ślązak wal 
+ па decyzje gubernatora zakomunikował mu ojciec меміШап |, 1 a t 4 K 
GŁOS x 2, І кер A czył doskonale z dawno niwi- 
w obecności matki, z której twarzy Clyde od razu w czytał | > А 
dzińna n niego ambicją 1 GALE. 


a г 
' organ Łódzkiego Komitetn 1 f } s 5 
i Wojewódzkiego , Komitetu (] П S wszystko i usłyszał od niej, że pozostaje mu jedyna uci wycjostwa, toteż wygrał zašlu. 
Polskiej Zjednoczonej Parti! ka do Boga. Stworzyciela swego, w którym znajdzie po- و ر‎ tidad ФЕ WB 
z zene. 


Robotniczej trzebny spokój. х & 
t Redaguje: Е 4 i pen Ў, №" z 2 Dobrze również wrpadła wal- 
і Kolegium Redakcyjne. — Dopóki nie będę miał jakiegoś dowodu niewinności Zaczął chodzić po celi tam i z powrotem, nie mogąc spo- |ką w wadze muszej w której 
Wydawca: RSW „Prasa”. упа pani, dowodu, o którym w obu izbach nie mówiono czać nawet na chwilę. Teraz, gdy wszystkie nadzieje zaw:o- Że ki (St 1 A } } zad, 

х ~ > - i | - L ы + a z 1 [д „а Му. im sk g Ai 3 
Om M Жез 4 jeszcze, nie mam nic innego do wyboru, tylko muszę zgo- diy. gdy niedługo miał umrzeć, czuł nieprzepartą potrzebe а: A хз У FARA Aa А 
Ows , . 8 Л 5 1 Ta”! { ZZ ~ ФА му > ! > raznie AATTIETA, majace zd 7. 
Druk.: dzie sie z wyrokiem. Bardzo mi przykro, nad wszelki wy- spojrzenia wstecz w swe życiś. Dzieciństwo. Młodość. Kan- | gow Hi o каак : 
Zakłady Graficzne М. 3. W. raz przykro, lecz jeżeli wyroki prawa mają być szanowa- sas City. Chicago.. Lycurgus. Roberta. Sondra. Jak ta wszyst PONSA PLENERY SE E А т, 
rec с ш. Zwirki 17. || ne, nie mogą być lekkomyślnie zmieniane, chyba, że znajdą ko mignęło mu przed oczyma... wszystkie te nieliczne, Кто! SW rundrię. o do dei 
a ы r nie ję esa Taho Ё 5 { у А раа { г 4 + wrpadł rowniez 10 IT ZEIA 
Telefony: sie tak ważne przyczyny, żeby można było oprzeć się na kie, a żywym światłem jaśniejące chwile. Pragnienie cze-|. ера któ RÓ А szej 

oedaktor naczelny: 216-14 ||nich. Wolałbym, żeby pani со innego usłyszała ode mnie, goś więcej, silne pragnienie, podobne do tego którę zro- |. ROSZAK ZZO OW? ję 
M : A : : К Г М З > z وک‎ Use > ora + fy ó 
кылаа ОЧ wiedz. 118.23 niech mi pani wierzy. Modlitwy moje i całe współczucie to- | dziło się w nim, gdy Sondra weszła w jego życie — odży- A E z Nowarą pierw 
5 a powie У катчу taż AZ г ёге ek WI w laze dwie rundy, w trzeciej uzy- 
EAGT SSD 223.2: || warzyszyć jej będą. ło znowu. Ale to już koniec... taki koniec! Z Reż SSSA a NE 
ou i S WRAK Nacisnął dzwonek, wszedł sekretarz. Audiencia była Jak to? Przecież dopiero zaczął żyć, a spędził ostatnie prz chodził” е еә 
y ARGO 25 {есут 3 SARS i “з орм л А АТС Z CH day TARS x |PTZECAOJZII 4 rotni 4 

Dzisł korespondentów skończona Griffithsowa drżąca cała i przy gnębiona tym, że dwa lata w ciasnych murach więziennych! A z tego ŻYCIA) cieżkie momenty po zainkasowa 
robotniczych 1 chłop- cojiciec McMillan nie znalazł w decydujacej chwili słów u- przecedzi się tylko czternaście, trzynaście, dwanaście jede- |: р 4 S P RAF є 

skich ا‎  tedsktorów: niewinnienia dla jei syna, nie mogła już wyrzec ani słowa. | naście, dziesięć, dziewięć, osiem straszliwych, gorączko- ESP CA PERE: 


T $ б ау 
ر‎ e E S kac | co teraz? Co robić? Do kogo się zwrócić? Bóg, tylko Bóg | wych dni. Upływają.. upływają. A życie, życie — cóż warte Polsk; Ў чыгын 
Dział mieiski 1 O 254-21 е1 POTOSI: I ona, i Clyde muszą w swym Stwórcy szukać bez uroczych dni, słonecznych czy dżdżystych, bez pracy, giska | na drugim ИДУ ЕП 
Бйз NS 1 эзлә | | POCIECHY dla serc zbołałych. miłości, energii, pragnień? Nie! Nie chce, nie chce umierać! |w wyścigu dookoła Węgier 
Dział rolny: wewn. В — 254-21 Zadumała sie płacząc z cicha, a ojciec McMillan wypro- Nie chce! Po co mu ciągle powtarzają matka i ojciec MeMil Pierwszy etap wyścigu ko- 
lan. żeby odwołał się do łaski Bożej i myślał tylko о Bogu. | larskiego "dookoła Wezier wy 


Redakcja nocna: 172-31; 156-81 wadził ją delikatnie z pokoi 
kiedy już wszystko skończone? Ojciec MeMillan utrzymuje. | grała Francja przed Polska I 


Kolnortat: 
Łódź, Piotrkowska 70, tel. 222-22 Zaledwie wyszli, gubernator zwrócił się do sekretarza: | 
4 szl, guber OT ZN ‹ ię tarz EKE ETS ASSEN SE e АА Маза A RK {г > 
Administracja: 280-42 ody ze w AE аный пиено O М istotny spokój, Może być, ale dla-|i Aus I. Indywidualnie 
Dział ogłoszeń! 11-50 || ылата . 6 я czego nie mógł powiedzieć wyraznie gubernatorowi, że nie |etap ten wygrał Francuz Bóur 
SWZ jest winien, a przynajmniej nie tak bardzo winien, bo chyba | geteau (229 Кіт, — 6:12,58). 


Łódź, Piotrkowska 58, tel, 111-50 


е = Odwrócił sie do okna і wpatrzył w saśniażony krajo- iest tego o nim zdanja? Wówczas.. wówczas gubernátor] Pierwszym z Polaków był 
D-01901 waz amieniłby może kare na dożywotnie wiezienie? tevi (M 


